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Z ŻYCIA PARAFII

Spotkania parafialnych grup  
duszpasterskich po przerwie wakacyjnej

Spotkanie Klubu Seniora prowadził ks. Marek Płaza Wspólnota Jezusowej Łodzi odbyła w kościele dzień pokuty

Powakacyjne spotkanie w kościele Wspólnoty Młodzieżowej „Lux Cordis” prowadził ks. Szymon Turzyński 

Duszpasterstwo Młodzieży Młodszej zaprasza na spotkania w środy i piątki

Pierwsza po wakacjach sobotnia katecheza dla najmłodszych dzieciSwoją działalność wznawia Duszpasterstwo Akademickie „Lux Cordis”



  Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII 
 
27.VI – go ści li śmy na sze go pa ra fia ni na ks. Ja nu sza Przy goc kie go, 
któ ry gło sił Sło wo Bo że na wszyst kich Mszach św. Te go dnia mo gli -
śmy tak że na być książ kę je go au tor stwa pt. „Ksiądz na ro we rze. Z wia -
rą i uśmie chem”. Ks. Ja nusz opi su je w niej swo je wy pra wy i piel grzym -
ki. Na ro we rze zwie dził 25 kra jów i prze je chał 70 tys. km.  
4.VII – ks. ar cy bi skup Ta de usz Woj da, de kre tem z dnia 20 czerw ca, 
od wo łał dys pen sę zwal nia ją cą z obo wiąz ku uczest nic twa w nie dziel nej 
Mszy św. Uwzględ nia jąc ten fakt, od 5 lip ca, z na sze go ko ścio ła dla cho -
rych jest trans mi to wa na tyl ko nie dziel na Msza św. o godz. 9.30.  
13.VII – Ku stosz Sank tu arium Mat ki Bo żej Fa tim skiej na Ża bian ce za -
pro sił wszyst kich wier nych na na bo żeń stwo fa tim skie i na Mszę św.      
a na stęp nie na pro ce sję ró żań co wą. 
16.VII – pod czas wie czor nej Mszę św. ob cho dzi li śmy wspo mnie nie 
NMP z Gó ry Kar mel ze wszyst ki mi, któ rzy przy ję li szka plerz ma ryj ny. 
25.VII – w dniu św. Krzysz to fa pa tro na kie row ców pod czas Mszy św. 
mo dli li śmy się w in ten cji wszyst kich ofiar wy pad ków sa mo cho do wych. 
W Go dzi nie Mi ło sier dzia mo dli li śmy się o bez piecz ną jaz dę i mą dre ko -
rzy sta nie ze środ ków trans por tu, na stęp nie przed ko ścio łem mia ło 
miej sce po świę ce nie po jaz dów. 
26.VII – we wspo mnie nie św. Jo achi ma i św. An ny mo dli li śmy się za 
se nio rów – na sze bab cie i dziad ków. 
28.VII-12.VIII – trwa ła Gdań ska Pie sza Piel grzym ka na Ja sną Gó rę.  
1.VIII – go ści li śmy mo bil ny skle pik Szko ły Bi blij nej Ar chi die ce zji 
Gdań skiej. Do na by cia by ły: cza so pi smo Ga li lea, pły ty z kon fe ren cja mi 
bi blij ny mi, książ ki, no te sy oraz róż ne de wo cjo na lia.  
• Od po wia da jąc na sy tu ację osób do tknię tych po wo dzią w Eu ro pie, 
prze wod ni czą cy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski, abp Sta ni sław Gą dec -
ki, ogło sił tę nie dzie lę „Dniem so li dar no ści z po szko do wa ny mi w po -
wo dziach i na wał ni cach w Eu ro pie”. Przed ko ścio łem moż na by ło zło -
żyć ofia rę na rzecz osób po trze bu ją cych. 
• Roz po czę li śmy tak że mie siąc trzeź wo ści. Przy ob ra zie Chry stu sa Mi -
ło sier ne go wy ło żo na zo sta ła pa ra fial na księ ga trzeź wo ści, zaś na na szej 
pa ra fial nej stro nie in ter ne to wej moż na by ło prze czy tać apel bp. Ta de -
usza Bro na kow skie go prze wod ni czą ce go Apo stol stwa Trzeź wo ści. 
15.VIII – w Uro czy stość Wnie bo wzię cia NMP pod czas każ dej Mszy 
św. księ ża tra dy cyj nie bło go sła wi li wią zan ki zbóż, ziół i kwia tów przy -
nie sio ne przez wier nych. 
• przy pa dła 101. rocz ni ca Bi twy War szaw skiej, któ ra prze szła do hi sto -
rii pod na zwą Cu du nad Wi słą. Te go dnia mo dli li śmy się za wszyst kich, 
któ rzy od da li ży cie w obro nie na szej Oj czy zny, ale rów nież za tych, któ -
rzy wal czy li o Jej wol ność w cza sie naj now szej hi sto rii. 
• od by ła się XXX Gdań ska Piel grzym ka Trzeź wo ści z Oli wy do Ma -
tem ble wa.  
20.VIII – przy pa dła 176. rocz ni ca uro dzin Św. Bra ta Al ber ta. Na wie -
czor nej Mszy św. wspól nie dzię ko wa li śmy i po le ca li śmy ca łą na szą 
Wspól no tę do bre mu Bo gu za wsta wien nic twem na sze go Pa tro na. 
26.VIII – prze ży wa li śmy uro czy stość MB Czę sto chow skiej. Pod czas 
każ dej Eu cha ry stii od na wi li śmy Ja sno gór skie Ślu by Na ro du Pol skie go. 
31.VIII – od by ły się w na szej pa ra fii uro czy sto ści zwią za ne z pe re gry -
na cją w die ce zjach w Pol sce sym bo li Świa to wych Dni Mło dzie ży – 
krzy ża i iko ny. To mo dli tew ne wy da rze nie prze ży li śmy pod prze wod -
nic twem ks. Abp. Ta de usza Woj dy. 
1.IX – przy by ły do na szej wspól no ty pa ra fial nej no we sio stry be tan ki 
– Sio stra Bo że na i Sio stra Gra cja. 
11.IX – od by ła się XXI Pa ra fial na Piel grzym ka Ro we ro wa do Ma tem -
ble wa, w któ rej bra ło udział ok. 200-stu uczest ni ków, nie tylko na 
rowerach.  
12-18.IX – prze ży wa li śmy XI Ty dzień Wy cho wa nia pod ha słem        
„W bla sku oj co stwa”. Ko ściół za chę cał do re flek sji i mo dli twy w tej      
in ten cji oraz do za po zna nia się z Li stem Epi sko pa tu Polski. 
19.IX – dzię ko wa li śmy za be aty fi ka cję no wych Bło go sła wio nych pod -
czas Mszy św., któ rą od pra wił ks. abp Ta de usz Woj da w Kon ka ter dal -
nej Ba zy li ce Ma riac kiej w Gdań sku. 
20.IX – Wspól no ta św. Mi cha ła za pra si ła do od ma wia nia no wen ny 
przed świę tem Ar cha nio łów: Mi cha ła, Ga brie la i Ra fa ła. 
26.IX – w ra mach XXXVII Ogól no pol skiej Piel grzym ki Mał żeństw        
i Ro dzin na Ja sną Gó rę po le ca li śmy w mo dli twie wszyst kie Pol skie ro -
dzi ny.
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Drodzy Czytelnicy i Sympatycy 
Kochani Parafianie 
 
Czas wa ka cji i let nich urlo pów mi nął bez pow rot nie… Za pew ne 
wie le wra żeń i pięk nych do świad czeń, z te go cza su, po zo sta ło 
w na szych ser cach. Po czy taj cie i po oglą daj cie fo to re la cje z wy -
da rzeń, w któ rych uczest ni czy li pa ra fia nie, a któ re zor ga ni zo -
wa li na si dusz pa ste rze. Cza sy nie są ła twe… tym bar dziej go -
rą co Im za to dzię ku ję. Coś się więc koń czy a coś za czy na… 
Przed na mi no wy rok dusz pa ster ski. Za pra sza my na spo tka nia 
for ma cyj ne. Wie le Wspól not już roz po czę ło swo je spo tka nia. 
Za pew ne i dla Cie bie znaj dzie się tam miej sce. ZAPRASZAMY 
Wspól no ta Ko ścio ła to nie tyl ko wy da rze nia pa ra fial ne, ale to 
tak że dzia ła nia o szer szym wy mia rze. I o nich mo żesz po czy -
tać w naj now szym nu me rze Gło su Bra ta… 
Na je sien ny czas ży czę wszyst kim zdro wia i świa do mo ści, iż 
Wspól no ta na Cie bie cze ka. I Ty mo żesz pięk nie się w Niej od -
na leźć oraz wnieść swo je ta len ty. Bądź z na mi… 
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

Wi ta my ser decz nie dwie sio stry be tan ki, któ re od 1 wrze śnia 
roz po czy na ją swo ją po słu gę w na szej pa ra fii: Sio strę Bo że nę, 
ka te chet kę i Sio strę Gra cję, no wą za kry stian kę. Życzymy im 
wielu łask bożych i opieki św. Brata Alberta.

Wi ta my w na szej wspól no cie no wych ka pła nów. Ks. Szy mon 
Tu rzyń ski peł ni  funk cję wi ka riu sza. Ks. Ma ciej Świ goń – funk -
cję dy rek to ra gdań skie go od dzia łu „Go ścia Nie dziel ne go” i bę -
dzie wspo ma gać na szą pa ra fię ja ko po moc dusz pa ster ska. Na -
szym no wym dusz pa ste rzom ży czy my wie le sił i Bo że go bło -
go sła wień stwa w po słu dze ka płań skiej.
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Beatyfikacja Kardynała Stefana 
Wyszyńskiego i Matki Róży Czackiej

12 wrze śnia 2021 ro ku w Świą ty ni Opatrz no ści Bo żej w War sza wie, od by ła się w obec no ści spra wu ją cych Mszę św. kar -
dy na łów i bi sku pów z kra ju i za gra ni cy, a tak że bli sko 600 du chow nych i przed sta wi cie li najwyższych władz pań stwo -
wych, uro czy stość be aty fiak cyj na. W imie niu pa pie ża Fran cisz ka kard. Mar cel lo Se me ra ro ofi cjal nie włą czył w po czet 
bło go sła wio nych dwóch Polaków: Kardynała Ste fa na Wy szyń skie go, Prymasa tysiąclecia i Mat kę Elż bie tę Ró żę Czac ką. 
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

 
ABC Społecznej Krucjaty Miłości 

 
 1. Sza nuj każ de go czło wie ka, bo Chry stus           

w nim ży je. Bądź wraż li wy na dru gie go czło wie ka, 
two je go bra ta (sio strę).  

2. Myśl do brze o wszyst kich – nie myśl źle          
o ni kim. Sta raj się na wet w naj gor szym zna leźć coś 
do bre go.  

3. Mów za wsze życz li wie o dru gich – nie 
mów źle o bliź nich. Na praw krzyw dę wy rzą dzo ną 
sło wem. Nie czyń roz dź wię ku mię dzy ludź mi. 

 4. Roz ma wiaj z każ dym ję zy kiem mi ło ści. 
Nie pod noś gło su. Nie prze kli naj. Nie rób przy kro -
ści. Nie wy ci skaj łez. Uspo ka jaj i oka zuj do broć.  

5. Prze ba czaj wszyst ko, wszyst kim. Nie cho -
waj w ser cu ura zy. Za wsze pierw szy wy cią gnij rę kę 
do zgo dy.  

6. Dzia łaj za wsze na ko rzyść bliź nie go. Czyń 
do brze każ de mu, jak byś pra gnął,  aby to bie tak czy -
nio no. Nie myśl o tym, co to bie jest kto wi nien, ale 
co Ty je steś wi nien in nym. 

7. Czyn nie współ czuj w cier pie niu. Chęt nie 
spiesz z po cie chą, ra dą, po mo cą, ser cem.  

8. Pra cuj rze tel nie, bo z owo ców twej pra cy 
ko rzy sta ją in ni, jak Ty ko rzy stasz z pra cy dru gich. 

 9. Włącz się w spo łecz ną po moc bliź nim. 
Otwórz się ku ubo gim i cho rym. Uży czaj ze swe go. 
Sta raj się do strzec po trze bu ją cych wo kół sie bie.  

10. Módl się za wszyst kich, na wet za nie przy -
ja ciół.   

Kardynał Stefan Wyszyński 

„Odsiecz z Nieba” *

 
MODLITWA  

Ukochany Kardynale Stefanie Wyszyński 
Opiekunie wszystkich Polaków 
Orędowniku w każdej trudnej  

sytuacji rodaków  
Ojcze narodu Polskiego 
Obrońco uciśnionego 

Proszę dziś o Twoje wstawiennictwo 
do Boga jedynego [ intencja..] 

Wiem, że nie opuścisz mnie w potrzebie 
Ty wspierałeś w trudach każdego człowieka 

Głosiłeś dobrą nowinę 
Broniłeś od złego 

Pomagałeś podnieść z upadku, 
ofiarując całego siebie 

Wierzę, że i teraz wstawiasz się za nami  
do Boga Miłosiernego 

Wypraszając łaski ze Świętymi w Niebie 
 

Ojcze Nasz…Zdrowaś Maryjo…Chwała Ojcu.. 

12 wrze śnia 2021 r. do gro na wy nie sio nych na oł ta rze do łą czył 
wła śnie Ste fan Wy szyń ski, kar dy nał i wiel ki przy wód ca pol -
skie go na ro du oraz Elż bie ta Ró ża Czac ka, nie wi do ma mat ka 
nie wi do mych. Ich be aty fi ka cja od by ła się w rocz ni cę dnia wiel -
kiej wik to rii Po la ków pod wo dzą kró la Ja na III So bie skie go 
pod mu ra mi Wied nia w 1683 r. Czyż to nie jest znak Opatrz no -
ści Bo żej i szcze gól ne wska za nie dla nas, aby w na szej wal ce    
z gwał tow nie sze rzą cym się bez boż nic twem szu kać od sie czy  
z Nie ba za wsta wien nic twem no wych bło go sła wio nych?   

Pod czas Mszy św. be aty fi ka cyj nej, pa pie ski wy słan -
nik kard. Mar cel lo Se me ra ro w ho mi lii pod kre ślił, że            
w okre sie po li tycz nie i spo łecz nie skom pli ko wa nym Pry -
mas „kie ro wał od waż nie, wy trwa le i zde cy do wa nie ło dzią 
Ko ścio ła w Pol sce, prze ciw sta wia jąc się ide olo gii, któ ra od -
czło wie cza ła i od da la ła czło wie ka od peł ni ży cia; gło sił 
praw dę za war tą w Ewan ge lii Chry stu sa, wier nie prze ży wa -
ną i re ali zo wa ną”. Hie rar cha za zna czył tak że, że po dwój na 
be aty fi ka cja kard. Wy szyń skie go i Mat ki Czac kiej jest „do -
peł nie niem hi sto rycz ne go spo tka nia, dzię ki któ re mu ci bło -
go sła wie ni po zna li się w La skach już 95 lat te mu, w 1926 ro -
ku”. Przy po mniał rów nież, że bę dąc w La skach, „bło go sła -
wio ny Ste fan pod niósł z zie mi frag ment czę ścio wo spo pie lo -
nej kart ki, po cho dzą cej z pło ną cej i spo wi tej w ogniu sto li -
cy, na któ rej wid niał na pis: «Bę dziesz mi ło wał». Te sło wa 
przy świe ca ły Je go po słu dze pa ster skiej i bi sku piej, kie dy 
mu siał sta wiać czo ła pro ble mom, ja kie na ród pol ski mu siał 
wy cier pieć w la tach na stę pu ją cych po II woj nie świa to wej”. 
Pa pie ski wy słan nik zwró cił też uwa gę na to, że kard. Wy -
szyń ski „w wal ce o obro nę wol no ści pol skich ko biet i męż -
czyzn czę sto po wta rzał: „Kto nie na wi dzi, ten już prze grał”. 

Kard. Mar cel lo Se me ra ro pod kre ślił tak że w ho mi -
lii, że „nie za chwia na wia ra w Bo ga i w Je go opatrz ność cha -
rak te ry zo wa ła rów nież Mat kę Elż bie tę Ró żę Czac ką, któ ra 
otwo rzy ła szko ły, do sto so wa ła al fa bet Bra il le’a do ję zy ka 
pol skie go. Do tknię ta w wie ku 22 lat cał ko wi tą utra tą wzro -
ku po sta no wi ła po świę cić swo je ży cie służ bie oso bom nie -
wi do mym, któ re w tym cza sie na zie miach pol skich nie mo -
gły li czyć na po moc ani na moż li wość zdo by cia wy kształ ce -
nia”. Do dał, że w tym ce lu Mat ka Elż bie ta za ło ży ła To wa -
rzy stwo Opie ki nad Ociem nia ły mi oraz Zgro ma dze nie 
Sióstr Fran cisz ka nek Słu żeb nic Krzy ża. Za zna czył rów nież, 
że w jej ży ciu nie bra ko wa ło licz nych trud no ści, w któ rych 
– jak mó wił – „z nie sły cha ną na dzie ją sta le po twier dza ła 
swo ją wier ność Pa nu Bo gu, któ ry jest mi ło ścią”. 

*   *   * 
Bło go sła wie ni, Mat ko Ró żo i Prym sie Ty siąc le cia! 

Pro szę, mó dl cie się za na mi, po móż cie co dzien nie sta wać się 
lep szy mi ludź mi i co dzien nie świad czyć czy na mi o swo jej wie -
rze. Czu waj cie nad na mi z Nie ba.  

*   *   * 
Wspo mnie nia li tur gicz ne ob cho dzo ne bę dą: 

bł. Kard. Ste fa na Wy szyń skie go – 28 ma ja,  
bł. Mat ki Elż bie ty Czac kiej – 19 ma ja.

* Ty tuł ar ty ku łu „Od siecz z Nie ba” wzię ty z książ ki Grze go rza Ku -
char czy ka pod tym wła śnie ty tu łem. Przed sta wia  sta no wi sko Pry ma sa 
Ste fa na Wy szyń skie go wo bec wszyst kich re wo lu cji, w któ rych wpro wa -
dza ne są ko lej ne re wo lu cje świa to po glą do we; od pro te stanc kiej i fran -
cu skiej po przez bol sze wic ką, na zi stow ską i lat 1960. aż po wiek XXI.
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Te go rocz na be aty fi ka cja ks. kard. Ste fa na Wy szyń skie go skło -
ni ła mnie do opi sa nia wszyst kich czte rech miejsc trzy let nie go 
(1953-56) in ter no wa nia na sze go Bło go sła wio ne go, któ re mia -
łam oka zję zo ba czyć ostat nio na wła sne oczy: Ry wałd, Sto czek, 
Prud nik i Ko mań czę. Gdy bym od sa me go po cząt ku pla no wa ła 
wy pra wę szla kiem tych miejsc, chcia ła bym za pew ne zwie dzić 
je w po da nej wy żej ko lej no ści. Po mysł ten zro dził się jed nak 
nie ja ko przez przy pa dek (choć do sko na le wie my, że przy pad -
ków de fac to nie ma) i dla te go za czę łam ich zwie dza nie prak -
tycz nie od koń ca.   

Do Ko mań czy po je cha łam już w 2010 ro ku (a więc 
jesz cze za nim za czę to w ogó le mó wić o pla nach be aty fi ka cji), 
kie dy pew ne go dnia ulew ny deszcz nie po zwo lił nam wy ru szyć 
na ko lej ną biesz czadz ką po ło ni nę. Już od pierw szej chwi li 
urzekł mnie tam oka za ły bu dy nek klasz to ru ss. na za re ta nek o 
pięk nej pa ste lo wej bar wie i nie zwy kle bo ga tej sny cer ce, po ło -
żo ny po śród gę ste go la su. Aż trud no by ło nam so bie wy obra -
zić, że je go mu ry skry wa ły aż rocz ny, tak mrocz ny roz dział w 
ży ciu Pry ma sa Ty siąc le cia (27 paź dzier ni ka 1955 – 26 paź -
dzier ni ka 1956). To wła śnie tu taj na pi sał on tekst Ja sno gór -
skich Ślu bów Na ro du Pol skie go i Wiel ką No wen nę Ty siąc le -
cia, przy go to wu ją ce Pol skę do ob cho dów 1000-le cia chrztu      
w 1966 ro ku. Do koń czył tu też „List do ka pła nów” oraz zre da -
go wał „Za pi ski wię zien ne” o ob ję to ści w su mie ok. trzech tys. 
stron ma szy no pi su. W tam tej szej izbie pa mię ci zna leźć więc 
moż na m.in. je go ka ła marz, pió ro, bi bu larz oraz ma szy nę do 
pi sa nia, na któ rej s. Sta ni sła wa Nie me czek prze pi sy wa ła je go 
rę ko pi sy. 

Klasz tor oo. fran cisz ka nów na po ro śnię tych gę stym 
la sem obrze żach Prud ni ka od kry łam w po dob nych nie mal że 
oko licz no ściach jak ten w Ko mań czy, znów cał kiem przy pad -
ko wo, kie dy w lip cu te go ro ku zdo by wa łam Bi sku pią Ko pię        
i in ne szczy ty Gór Opaw skich na po gra ni czu pol sko -cze skim. 
Ks. Pry mas był tu już jed nak wię zio ny nie sam, lecz wraz z ks. 
Sta ni sła wem Sko ro dec kim i s. M. Le onią Gra czyk z Ro dzi ny 
Ma ryi. To wła śnie tu taj, obok sank tu arium św. Jó ze fa, pod czas 
naj dłuż sze go okre su je go od osob nie nia (6 paź dzier ni ka 1954 – 
27 paź dzier ni ka 1955), w ser cu ks. kard. Ste fa na Wy szyń skie -
go zro dzi ło się pra gnie nie ślu bów ja sno gór skich na wzór kró -
lew skich ślu bów Ja na Ka zi mie rza zło żo nych Mat ce Bo żej         
w ka te drze lwow skiej w 1655 ro ku. Chciał on od no wić akt od -
da nia Pol ski Pa ni Ja sno gór skiej, do sto so wu jąc przy rze cze nia 
do współ cze snych cza sów, w czym wi dział pro gram od no wy 

spo łecz nej i mo ral nej Po la ków. W „Za pi skach wię zien nych” 
wy ra ził to w na stę pu ją cych sło wach: „Czy ta jąc «Po top» Sien -
kie wi cza, uświa do mi łem so bie wła śnie w Prud ni ku, że trze ba 
po my śleć o tej wiel kiej da cie. By łem prze cież wię zio ny tak bli -
sko miej sca, gdzie król Jan Ka zi mierz i pry mas Lesz czyń ski 
ra dzi li, jak ra to wać Pol skę z od mę tów”. W prud nic kiej izbie pa -
mię ci nie znaj du je się wpraw dzie zbyt wie le pa mią tek po kar -
dy na le oprócz je go łóż ka, dwóch szaf, klęcz ni ka i se kre ta rzy -
ka, ale sta ła się ona dla mnie za chę tą do od wie dze nia dwóch 
po zo sta łych miejsc je go in ter no wa nia.  

Wra ca jąc w sierp niu z Gie trz wał du do Gdań ska, zje -
cha li śmy spo ry ka wa łek z głów nej dro gi, aby do je chać do 
Stocz ka Klasz tor ne go, gdzie w klasz to rze ks. ma ria nów obok 
sanktuarium Mat ki Po ko ju znaj du je się m.in. bar dzo do brze 
za cho wa na pry wat na ka pli ca kar dy na ła wraz z bo ga tym zbio -
rem je go przed mio tów oso bi stych oraz prze pięk ny ogród 
przy klasz tor ny ze sta cja mi Dro gi Krzy żo wej w oka la ją cym go 
mu rze, na któ ry kar dy nał od 12 paź dzier ni ka 1953 do 6 paź -
dzier ni ka 1954 miał wi dok wprost ze swe go po ko ju i po któ -
rym mógł tak że co dzien nie spa ce ro wać, od ma wia jąc bre wiarz. 

Z krót kie go okre su in ter no wa nia kar dy na ła w klasz -
to rze oo. ka pu cy nów obok sank tu arium MB Ry wałdz kiej       
w Ry wał dzie Kró lew skim (25 wrze śnia 1953 – 12 paź dzier ni ka 
1953) za cho wał się na to miast ory gi nal ny wy strój skrom nej sy -
pial ni na sze go no we go Bło go sła wio ne go. Te raz, we wrze śniu, 
w klasz to rze trwa jesz cze ge ne ral ny re mont, po któ re go ukoń -
cze niu bę dą tam jed nak mo gły już no co wać ca łe gru py piel -
grzy mów. 

Wszyst kie opi sa ne prze ze mnie wy żej miej sca in ter -
no wa nia bł. kard. S. Wy szyń skie go łą czy kil ka wspól nych 
cech. Wszyst kie one znaj do wa ły się na wyż szych pię trach 
pięk nych, sta rych klasz to rów po ło żo nych z da la od więk szych 
sku pisk ludz kich. Pry mas Ty siąc le cia mógł po ru szać się tam 
swo bod nie tyl ko po we wnętrz nym ogro dzie, bez moż li wo ści 
spo ty ka nia się z kim kol wiek. Ko re spon den cja oraz pacz ki by -
ły mu do rę cza ne za wsze ocen zu ro wa ne, czę sto (szcze gól nie 
pacz ki) tak że z du żym opóź nie niem. W ten spo sób ów cze sne 
wła dze ko mu ni stycz ne chcia ły wszel ki mi spo so ba mi unie moż -
li wić kar dy na ło wi kon takt z ja kim kol wiek oto cze niem. Na zwa 
„miej sca od osob nie nia” wy da je się być za tem w ich przy pad ku 
jak naj bar dziej ade kwat na. 

Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek  
(oprac. na pod sta wie róż nych źró deł in ter ne to wych)  

WSPOMNIENIA
Miejsca internowania  
bł. kardynała Stefana Wyszyńskiego

klasztor ss.nazaretanek w Komańczy pokój w klasztorze ss.nazaretanek w Komańczy 
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WSPOMNIENIA

klasztor oo. franciszkanów w Prudniku pokój w klasztorze oo. franciszkanów w Prudniku 

w lesie przy klasztorze oo. franciszkanów 
w Prudniku 

klasztor oo.kapucynów w Rywałdzie Królewskim

pokój w klasztorze oo.kapucynów w Rywałdzie Królewskim klasztor ks. marianów w Stoczku Klasztornym

tablica pamiątkowa przy klasztorze 
oo.kapucynów w Rywałdzie 

Królewskim

w klasztorze ks.marianów w Stoczku Klasztornym tablica pamiątkowa w klasztorze ss.nazaretanek w Komańczy 
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Z ŻYCIA PARAFII

Dziękczynie za 20 lat probostwa  
ks. Grzegorza Stolczyka
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Z ŻYCIA PARAFII
 
Zaprawdę, powiadam wam: Nikt nie opuszcza domu, 
braci, sióstr, matki, ojca, dzieci i pól z powodu Mnie  
i z powodu Ewangelii, żeby nie otrzymał stokroć więcej 
teraz, w tym czasie, domów, braci, sióstr, matek, dzieci  
i pól, wśród prześladowań, a życia wiecznego w czasie 
przyszłym. 
                                                            [Mk 10,29] 
 
 

Drogi Księże Proboszczu Grzegorzu, 
 

z serca dziękujemy za Księdza duszpasterską, 
dwudziestoletnią, owocną obecność w naszej 

wspólnocie Chóru Św. Brata Alberta  
w Gdańsku - Przymorzu.  

Dziękujemy za wszelkie dobro czynione  
dla nas i całej Parafii, ogromną życzliwość i otwartość, 
organizację wielu koncertów i muzycznych projektów, 

wspaniałych wyjazdów i rekolekcji,  
za obecność na naszych próbach. 

Niech Pan Bóg błogosławi Księdzu,  
zachowa w zdrowiu  

na długie lata, dodaje sił, pokrzepia  
i prowadzi do świętości. 

 
 

Członkowie Chóru Św. Brata Alberta  
w Gdańsku - Przymorzu  

wraz z Dyrygentką Anną Terech 

 
Wielebny Księże Proboszczu, Boży Ogrodniku,  

 
Od dwudziestu lat zasiewasz w naszych sercach  

ziarna słów Ewangelii, troszczysz się o to, by rosły, 
rozwijały się i wydały plon stokrotny. 

 
Nasza Parafia żyje i działa pod Twoim przewodnictwem 

duchowym a także w wymiarze społecznym dzięki 
działalności wielu grup duszpasterskich.  

 
Pod Twoim kierownictwem rozbudowuję się też 

materialna przestrzeń, w której realnie możemy działać  
i budować naszą wspólnotę.  

 
Z ufnością patrzymy w przyszłość.  

Na dziś przynosimy Ci wyrazy naszej ogromnej 
wdzięczności i życzymy wielu łask Bożych. Oby dobry 
Pan Bóg błogosławił Ci w Twojej pracy i opromieniał  

radością chwile odpoczynku.  
 

Z wyrazami wdzięczności pragniemy ofiarować Ci 
pamiątkową grafikę ze zdjęciami z minionego 

dwudziestolecia i życzyć dalszej owocnej pracy 
duszpasterskiej przez wstawiennictwo  

Patrona naszej parafii św. Brata Alberta. 
 

Wdzięczni Parafianie 
 
 
     Gdańsk, lipiec 2021 
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W dniach od 21 sierp nia do 1 wrze śnia 2021 ro ku sym bo le 
Świa to wych Dni Mło dzie ży, czy li Krzyż ŚDM i Iko na Sa lus Po -
pu li Ro ma ni piel grzy mo wa ły po die ce zjach w na szym kra ju. Do 
Ar chi die ce zji Gdań skiej – a do kład nie do na szej pa ra fii – za wi -
ta ły 31 sierp nia. To spo tka nie by ło jed no cze śnie roz po czę ciem 
cza su przy go to wań do wy da rze nia Świa to wych Dni Mło dzie ży 
w Li zbo nie w 2023 ro ku. 

Zgro ma dzi li śmy się przy krzy żu i iko nie na wspól nej 
mo dli twie i ad o ra cji w na szej świą ty ni we dług przy go to wa ne go 
pla nu: 
• 19.30 – ocze ki wa nie i po wi ta nie sym bo li ŚDM 
• 20.00 – Msza św. pod prze wod nic twem abp. Ta de usza Woj dy 
   (ka za nie ks. Ma riusz Wilk) 
• 21.00 – mo dli twa uwiel bie nia – mło dzież (śpiew, roz wa ża nia,    
   ci sza) 
• 21.30 – kon fe ren cja: Hi sto ria i zna cze nie sym bo li ŚDM  
   – ks. Ma riusz Wilk, dy rek tor KBO ŚDM 
• 22.00 – wspo mnie nia i świa dec twa – ks. Łu kasz Szy ma - 
    now ski oraz mło dzież (Kra ków 2016; Pa na ma 2019) 
• 22.30 – ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu 
• 23.15 – uro czy ste bło go sła wień stwo 

*   *   * 
Trwa jąc mo dli tew nie przy sym bo lach Świa to wych Dni Mło -
dzie ży, war to przy po mnieć so bie ich zna cze nie i hi sto rię. 

Hi sto ria sym bo li ŚDM się ga 1983 ro ku, kie dy drew -
nia ny krzyż (na zy wa ny dziś „Krzy żem ŚDM”) zo stał wy ko na ny           
z oka zji roz po czę cia Ro ku Świę te go Ju bi le uszu Od ku pie nia 
(25.III.1983–22.IV.1984). Pod czas uro czy sto ści otwar cia Ro ku 
Świę te go mło dzi lu dzie wnie śli ten krzyż do ba zy li ki św. Pio tra, 
gdzie po zo stał przez ca ły czas trwa nia ju bi le uszu. Usta wio ny 
przy kon fe sji św. Pio tra to wa rzy szył ko lej nym uro czy sto ściom  
i gru pom piel grzy mów, któ rzy przy by wa li do Wa ty ka nu. Wśród 
nich nie za bra kło też mło dzie ży: przed sta wi cie li ru chów              
i wspól not, któ rzy wspól nie od po wie dzie li na za pro sze nie Oj ca 
Świę te go i to wła śnie oni po pro si li, by pa pież prze ka zał im 
krzyż po za koń cze niu uro czy stych ob cho dów. Jan Pa weł II 22 
kwiet nia 1984 r. speł nił ich proś bę i w Nie dzie lę Zmar twych -
wsta nia po wie rzył im Krzyż Ro ku Świę te go, mó wiąc: 

„Dro ga mło dzie ży, na za koń cze nie Ro ku Świę te go po -
wie rzam wam znak te go Ro ku Ju bi le uszo we go: Krzyż Chry stu -
sa! Nie ście go na ca ły świat ja ko znak mi ło ści Pa na Je zu sa do 
ludz ko ści i gło ście wszyst kim, że tyl ko w Chry stu sie umar łym 
i zmar twych wsta łym jest zba wie nie i od ku pie nie.” 

To wy da rze nie by ło nie tyl ko po cząt kiem wę -
drów ki krzy ża po ca łym świe cie, ale też za po wie -
dzią Świa to wych Dni Mło dzie ży: spo tka nia, pod -
czas któ re go mło dzi lu dzie naj pierw oso bi ście do -
świad cza ją Ta jem ni cy Od ku pie nia, a po tem nio są ją 
w świat swo im ró wie śni kom, ro dzi nom i ro da kom.  

Na po cząt ku mło dzi za bra li krzyż… do sie bie 
– czy li do Cen trum San Lo ren zo, do mu mło dzie ży 
za ło żo ne go przez św. Ja na Paw ła II w Wa ty ka nie. 
Tam krzyż za miesz kał na sta łe i stam tąd – nie sio ny 
przez mło dych lu dzi – wy ru szał w ko lej ne po dró że 
do ko lej nych kra jów eu ro pej skich. W 1987 ro ku po 
raz pierw szy zo stał prze wie zio ny po za Eu ro pę, do 
Bu enos Aires, da jąc po czą tek swej piel grzym ce po 
ca łym świe cie. Po tem był obec ny na wszyst kich 
kon ty nen tach. Mło dzi nio są go za rów no do sank tu -
ariów i miejsc wy da rzeń re li gij nych, jak też tam, 

gdzie na co dzień po trze ba świa dec twa wia ry. Przy nim mo dlo -
no się w miej scu za ma chów na World Tra de Cen ter w No wym 
Jor ku i w Rwan dzie bo ry ka ją cej się ze skut ka mi krwa wej woj -
ny do mo wej. Od wie dził sie dzi bę ONZ, ale też nie wiel kie szko -
ły, szpi ta le i wię zie nia. 

Od 14.04.2014 ro ku krzyż wraz z iko ną Mat ki Bo żej 
Sa lus Po pu li Ro ma ni piel grzy mu je po pol skich die ce zjach, 
przy go to wu jąc Pol skę na Świa to we Dni Mło dzie ży. 

Ob raz ten na le ży do naj bar dziej czczo nych wi ze run -
ków Ma ryi we Wło szech. Przy do mek „Wy ba wi ciel ka Lu du 
Rzym skie go” się ga wy da rzeń z koń ca VI wie ku, kie dy miesz -
kań ców Rzy mu tra wi ła epi de mia dżu my. W ro ku 590 pa pież 
Grze gorz Wiel ki niósł ten wi ze ru nek Ma ryi w bła gal nej pro ce -
sji, pro sząc o oca le nie mia sta.  

Dziś sły ną cy ła ska mi ob raz Mat ki Bo żej znaj du je się       
w ba zy li ce San ta Ma ria Mag gio re. 

Po raz pierw szy na Świa to wych Dniach Mło dzie ży Mat -
ka Bo ża w tym wi ze run ku po ja wi ła się w ro ku 2000, kie dy ko -
pię iko ny umiesz czo no przy pa pie skim oł ta rzu na Tor Ver ga ta. 

Dziś sły ną cy ła ska mi ob raz Mat ki Bo żej znaj du je się       
w ba zy li ce San ta Ma ria Mag gio re w Rzy mie. 

Trzy la ta póź niej w Orę dziu na Świa to wy Dzień Mło -
dzie ży 2003 r. pa pież wy ja śniał: „Ma ry ja jest wam da na, by po -
móc wam wejść w bar dziej szcze ry i oso bi sty kon takt z Je zu -
sem. Swo im przy kła dem, Ma ry ja uczy was utkwie nia spoj rze -
nia mi ło ści w Nim, któ ry uko chał nas ja ko pierw szy”. To pod -
czas te go spo tka nia pa pież po wie rzył mło dym ko pię iko ny, by 
wraz z krzy żem wę dro wa ła po świe cie. W tym ge ście prze ka zał 
też mło dzie ży swój te sta ment: za wo ła nie „To tus Tu us”, któ re go 
ko lej ne po ko le nia mło dzie ży uczą się dziś wła śnie u stóp Mat ki 
Bo żej „od Świa to wych Dni Mło dzie ży”. Oj ciec Świę ty, Jan Pa -
weł II, w orę dziu na Świa to wy Dzień Mło dzie ży 2003 ro ku po -
wie dział: „Wiedz cie jed nak, że w trud nych chwi lach, któ rych 
nie bra ku je w ży ciu każ de go czło wie ka, nie je ste śmy sa mi: tak 
jak Ja no wi u stóp Krzy ża, tak i wam Je zus da je swo ją Mat kę, 
aby po cie sza ła was swo ją czu ło ścią”. 

*   *   * 
Uczest ni cząc w ŚDM (po przez prze kaz TV) w Eu cha ry stii        
w Kra ko wie w 2016 r., nie przy pusz cza łam, że da ne mi bę dzie 
oso bi ście nieść Iko nę i po czuć cię żar Krzy ża – re al nych sym bo -
li ŚDM. Ci che wes tchnie nia też się speł nia ją. 
 

Te re sa So wiń ska

Symbole ŚDM – w naszej parafii
Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI



Symbole ŚDM – fotokronika
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Spływ kajakowy Wierzycą 
Duszpasterstwo Młodzieży „Lux Cordis” 

Z ŻYCIA PARAFII

Dwu dzie stu sze ściu uczest ni ków wzię ło udział w spły wie ka ja ko wym, na któ ry zo sta ła za pro szo na star sza mło dzież 
i stu den ci. W nie dzie lę 18 lip ca wie czo rem ka ja ka rze roz bi li swo je na mio ty na przy sta ni w Krę skim Mły nie ko ło 
Sta ro gar du Gdań skie go nad rze ką Wie rzy cą. Tu w po nie dzia łek ra no po Mszy św. i śnia da niu roz po czął się pię cio -
dnio wy spływ osiem dzie się cio ki lo me tro wym od cin kiem rze ki. Każ dy dzień wy glą dał po dob nie, zmie nia ły się tyl -
ko miej sca bi wa ków, kra jo bra zy rze ki i jej cha rak ter. Eta py dro gi wio dły przez Gro dzi sko Owidz, Klo nów kę, Pel -
plin, Bro dy Po mor skie, by za koń czyć się na Wi śle w oko li cach zam ku w Gnie wie. 
 

Spływ był zor ga ni zo wa ny przez pa ra fię św. An drze ja Bo bo li w So po cie wraz z pa ra fią św. Bra ta Al ber ta        
w Gdań sku-Przy mo rzu. Mło dzie ży w spły wie to wa rzy szy li: ks. Woj ciech, ks. Da wid oraz ra tow nik p. Pa weł. 
 

ks. Proboszcz
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Z ŻYCIA PARAFII

W so bo tę, 26 czerwca za czę li śmy nasz co rocz ny wy jazd ze -
spo ło wy.Nasz Ksiadz Da wid koń czy po słu gę dusz pa ster -
ską w na szym ze spo le i ofi cjal nie mogliśmy go po że gna ć. 
Ale przed na mi był jesz cze ca ły ty dzień wspól ne go prze by -
wa nia. Zo sta wia my Wam krót ką fo to re la cję. 

Wró ci li śmy! Co ro ku nasz wy jazd przy no si wiel kie 
owo ce mu zycz ne, du cho we, a przede wszyst kim bar dzo za -
cie śnia wię zi mię dzy na mi. Dzię ki te mu z więk szą wia rą        
i mi ło ścią po tra fi my się ra zem mo dlić w na szym ze spo le. 
 

Kin ga Krefft

Camp zespołu „Holy WINS” –  Borucino 2021
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DMM „Lux Cordis” w Wielu
Wa ka cje to czas od po czyn ku, dla te go ja ko Wspól no ta Młod szej Mło dzie ży „Lux Cor dis” po sta no wi li śmy po je -
chać do Wie la (27.VI - 3.VII.2021) na obóz pro wa dzo ny przez fir mę „Rad sas Fun”. Nie by ło cza su na nu dę. 
Wszyst ko by ło ge nial nie za pla no wa ne. Szcze gól nie licz ne atrak cje umi la ły nam czas.  

Za czę li śmy od to ru prze szkód i za wo dów su mo. Spę dzi li śmy ze so bą na praw dę mnó stwo cza su bar dzo 
do brze ba wiąc się w par ku li no wym, pod czas za wo dów w pa int bal lu la se ro wym, w par ku wod nym, czy pod czas 
strze la nia z łu ku. Nie za bra kło rów nież miej sca na ścian kę wspi nacz ko wą oraz gry na świe żym po wie trzu ta kie 
jak: zbi jak, rin go, czy ba lo nia da. A wszyst ko to od by wa ło się pod okiem or ga ni za to rów oraz na sze go dusz pa ste -
rza księ dza Paw ła. W wol nym cza sie gra li śmy w gry plan szo we, oglą da li śmy film lub gra li śmy w siat ków kę. Czę -
sto cho dzi li śmy nad je zio ro i roz ma wia li śmy. Co dzien ne Msze Świę te i mo dli twy by ły naj waż niej szy mi punk ta -
mi na szych co dzien nych pla nów. Po go da bar dzo nam do pi sa ła i po zwo li ła na zre ali zo wa nie na szych za mie rzeń.  

Miej my na dzie ję, że ko lej ne dni, ty go dnie upły ną nam rów nie wspa nia le jak ten wspo mnia ny pierw szy 
ty dzień wa ka cji. 

Ola Bry low ska

Z ŻYCIA PARAFII
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Z ŻYCIA PARAFII

Duszpasterstwo 
Młodzieży Młodszej  
– ZAPRASZA
Modlitwa i radość bycia razem 
Dusz pa ster stwo Młod szej Mło dzie ży „Lux Cor -
dis” roz po czę ło spo tka nia for ma cyj no -in te gra cyj -
ne. Za pra sza my uczniów z klas 6-8 szkół pod sta -
wo wych w śro dy i piąt ki godz. 19.00.  
War to się przyłączyć ... :) 
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Rzu ci li śmy wszyst ko i po je cha li śmy w Biesz cza dy. Po zdra -
wia my z We tli ny. W koń cu uda ło się nam do je chać. Ale jest 
pięk nie! 

Spę dzi li śmy dzi siaj nasz pierw szy dzień w gó rach, 
któ ry był oka zją do po głę bie nia re la cji z Bo giem i so bą na -
wza jem. Sko rzy sta li śmy z pięk nej po go dy i zdo by li śmy 
pierw szy szczyt -– Tar ni cę (1345 m). Mo gli śmy stam tąd po -
dzi wiać uro kli we kra jo bra zy Biesz czad. Na szą wę drów kę 
za koń czy li śmy w Ustrzy kach Gór nych, gdzie zje dli śmy 
pysz ne lo dy. 

We wto rek nie ste ty po go da nam nie do pi sa ła. Dzień 
spę dzi li śmy na mo dli twie, dłu gich roz mo wach, a wie czo rem 
uda li śmy się na krót ki spa cer. Był to dla nas po trzeb ny czas 
in te gra cji i wy po czyn ku. 

Po tej chwi lo wej prze rwie w gór skich wę drów kach, 
w śro dę wy ru szy li śmy na szlak. Przez Prze łęcz Mie czy sła -
wa Or ło wi cza do tar li śmy na Sme rek (1222 m n.p.m.). Czas 
umi la ły nam za chwy ca ją ce kra jo bra zy i cie ka we roz mo wy.  

W czwar tek po sta no wi li śmy wy ko rzy stać pięk ną 
po go dę i wy bra li śmy się na wy ciecz kę do „Źró deł Sa nu” – 
naj da lej na po łu dnie wy su nię te go, do stęp ne go tu ry stycz nie, 
re gio nu Pol ski. Z uśmie cha mi na twa rzy po dzi wia li śmy 
dzie wi cze te re ny na sze go kra ju. Tra sa na szej 28 ki lo me tro -
wej wę drów ki pro wa dzi ła przez te ren tzw. „biesz czadz kie go 
wor ka”, gdzie znaj do wa ło się kie dyś 10 za miesz ka łych wsi. 
Obec nie po zo sta ły tyl ko dwie: Mucz ne i Tar na wa Niż na. 

Mie li śmy oka zję zła pać wie le pro my ków słoń ca, po -
dzi wiać wi do ki i cie szyć się so bą na wza jem. To był do bry 
dzień, a obia dek po tak in ten syw nej tra sie sma ko wał wy -
śmie ni cie!!! 

Pią tek przy niósł nam wie le pięk nych wi do ków bu -
dzą cych po dziw nad tym, co stwo rzył Bóg.  

Prze szli śmy przez Po ło ni nę Ca ryń ską, a po po wro cie zje dli -
śmy prze pysz ny obiad. Był to czas spę dzo ny ra zem, któ ry 
upew nił nas w prze ko na niu, jak waż na jest wspól no ta i jak 
bar dzo wdzięcz ni je ste śmy za sie bie na wza jem. 

Wszyst ko co do bre, szyb ko się koń czy… Nasz 
wspól no to wy wy jazd w Biesz cza dy po wo li do bie gał koń ca. 
W so bo tę ostat ni raz wy bra li śmy się na gór ską wę drów kę. 
By ła to wy pra wa na Ma łą i Wiel ką Raw kę (1304 m), z gra ni 
któ rych roz cią ga się jed na z naj pięk niej szych pa no ram: do -
sko na le wi dać Po ło ni ny We tliń ską i Ca ryń ską oraz Tar ni cę. 
Pięk ne wi do ki wy na gro dzi ły kil ku go dzin ną wę drów kę. Do -
dat ko wą atrak cją by ło przej ście na Krze mie niec, na któ rym 
znaj du je się trój styk gra nic Pol ski, Ukra iny i Sło wa cji. Po 
sma ko wi tym obiad ku ze bra li śmy ostat nie si ły i za gra li śmy 
mecz siat ków ki. 

Pod wie czór przy go to wa li śmy nie spo dzian kę po że -
gnal ną dla na sze go ko cha ne go księ dza Da wi da. Nie za bra -
kło pysz ne go tor tu i słów wdzięcz no ści za te kil ka wspól -
nych lat two rze nia wspól no ty. 

W nie dzie lę po Eu cha ry stii w prze pięk nym ko ście -
le oo. Ber nar dy nów uda li śmy się bu sem do Za gó rza i stam -
tąd po cią giem do Kra ko wa. W ser cu Ma ło pol ski po szli śmy 
zjeść obia do ko la cję i zwie dzać Sta re Mia sto no cą. Chwi lę 
przed pół no cą wsie dli śmy do po cią gu, któ rym wró ci li śmy 
do na szej co dzien no ści, ale Biesz cza dy zo sta ną w na szych 
ser cach i na pew no tam wró ci my.      

 
Zu zan na Chy bic ka, Do mi ni ka Dwo rak,  

Mo ni ka Krefft, Au re lia Lesz czyń ska,  
Oli wia Kar wow ska, ks. Da wid Ki jew ski

WM „Lux Cordis” w Bieszczadach
Z ŻYCIA PARAFII
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Z ŻYCIA PARAFII

Obóz w Wielu  
– ministranci na wakacjach  

Li tur gicz na Służ ba Oł ta rza wła śnie wró ci ła z ty go nio we go obo zu mi ni stranc kie go. Nasz plan był bar dzo 
in ten syw ny, dzień za czy na li śmy mo dli twą, póź niej by ło śnia da nie, Eu cha ry stia i sze reg atrak cji przy go to -
wa nych przez or ga ni za to ra obo zu. Atrak cje, w któ rych uczest ni czy li śmy, to m.in. la se ro wy pa int ball, park 
wod ny, wy ścig ro we ro wy mi go kar ta mi, prze jażdż ka qu ada mi, ścian ka wspi nacz ko wa, sku ter wod ny (tzw. 
ba nan), tor prze szkód ko man dos, czy park li no wy. Oczy wi ście pod czuj nym okiem ta row ni ków ko rzy sta -
li śmy tak że z ką pie li ska. Naj czę ściej jed nak gra li śmy w siat ków kę, któ ra oka za ła się na szym ulu bio nym 
spor tem. Po za tym gra li śmy w pił kę noż ną. Ostat ni mecz na „We mbley” wy gra li śmy 3:1 z LSO z Żu ko wa. 

ks. Wik tor
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Z ŻYCIA PARAFII

Wyjazd studencki na Mazury

Postakademicka 
Wspólnota „Amen”

Tuż przed roz po czę ciem ro ku aka de mic kie go wy bra li -
śmy się na ty go dnio wy wy jazd na Ma zu ry, ra zem z ks. 
Wik to rem. Prze by wa jąc wśród pięk nej na tu ry mie li śmy 
oka zję po głę biać swo ją wia rę, i każ de go dnia uczest ni -
czyć we Mszy świę tej, na wią zy wać re la cje, pły wać po je -
zio rach i rze ce Kru ty ni oraz zwie dzać lo kal ne atrak cje.  

Miej sce na sze go noc le gu w Krzy wych sprzy ja ło 
in te gra cji gru py, po nie waż do dys po zy cji był ca ły bu dy -
nek i ogród z sa dem, gdzie ostat nie go dnia zro bi li śmy 
ogni sko. Wie czo ra mi gra li śmy w gry plan szo we, bi lar da 
oraz w ping pon ga. Szcze gól nie in te re su ją ce by ło wyj ście 
do Par ku Dzi kich Zwie rząt w Ka dzi dło wie dla te go, że 

moż na by ło tam zo ba czyć z bli ska, wie le róż nych pta ków          
i ssa ków jak je no ty, so wy, bo cia ny czar ne, pa wie, sar ny, 
bie li ki czy wil ki.  

Zwie dzi li smy też Wil czy Sza niec, z któ re go 
Adolf Hi tler przez trzy la ta do wo dził III Rze szą w cza sie 
II Woj ny Świa to wej. Od wie dzi li śmy kil ka istot nych 
miejsc dla hi sto rii pol skie go ko ścio ła jak Świę ta Lip ka, 
Gie trz wałd czy Sto czek Klasz tor ny, w któ rym wię zio ny 
był bł. Ste fan kard. Wy szyń ski pry mas ty siąc le cia. 

 
Zo sia Kse niak,  

Dusz pa ster stwo Aka de mic kie Lux Cor dis 

Spo tka nia for ma cyj ne roz po czę ła już tak że po sta ka de mic ka 
Wspól no ta „Amen”, któ ra jest ad re so wa na do mło dych lu -
dzi w wie ku 25+. W po nie dział ko we wie czo ry wszy scy za in -
te re so wa ni, któ rzy pra gną od na leźć swo je miej sce w Ko -
ście le i po głę biać swo ją wia rę mo gą tak że po znać cie ka -
wych lu dzi. Za pra sza my – po nie dział ki go dzi na 19.30. 
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Po wa ka cyj nej prze rwie wra ca ją spo tka nia „Wspól no -
ty Lux Cor dis”! 
 Pierw szy wtor ko wy wie czór w no wym ro ku szkol -
nym roz po czę li śmy od wspól nej Eu cha ry stii. Po zna li śmy 
na sze go no we go ka pła na, księ dza Szy mo na. Peł ni ra do ści 
wkra cza my w no wy rok for ma cji i wspól ne go umac nia nia 
się̨ w wie rze. Chce my kie ro wać́ się sło wa mi z Li stu Świę te -
go Paw ła Apo sto ła do Ko lo san, któ ry pi sał:  

„Bra cia – Jak prze ję li ście na ukę o Chry stu sie Je zu sie ja ko Pa -
nu, tak da lej w Nim po stę puj cie: za puść cie w Nim ko rze nie     
i na Nim da lej się bu duj cie, i umac niaj cie się w wie rze, jak 
was na uczo no, peł ni wdzięcz no ści. 
 

Wspól ne spo tka nie za koń czy li śmy pysz ną piz zą. 
Wspo mi na li śmy jesz cze czas wa ka cyj ny i in te gro wa li śmy 
się z no wy mi człon ka mi wspól no ty.

Powakacyjne spotkanie WM „Lux Cordis”
Z ŻYCIA PARAFII
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Duszpasterstwo dzieci 
 
W nie dzie lę 5 wrze śnia br. dzie ci roz po czy na ją ce na ukę 
w szko le podstawowej przy nio sły na Mszę św. o godz. 
11.00 swo je tor ni stry. Po ka za niu miał miej sce ob rzęd 
po świę ce nia przy bo rów szkol nych.  

Wie rzy my, że bę dą one bar dzo do brze słu żyć 
w na uce na szym mło dym pa ra fia nom. 

Poświęcenie przyborów szkolnych

Caritas Polska – dziękuje

Z ŻYCIA PARAFII

Dy rek tor Ca ri tas Pol ska, ks. Mar cin Iżyc ki, nadał Do mo we mu Ko ścio ło wi 
z na szej pa ra fii ty tuł: Przy ja cie la Ro dzin na Bli skim Wscho dzie i prze słał 
na rę ce ks. Pro bosz cza Cer ty fikat Przy ja cie la Pro gra mu. W tre ści pa miąt -
ko we go dy plo mu czy ta my: „(...) Pro gram Ro dzi na Ro dzi nie jest naj więk -
szym pro gra mem po mo cy hu ma ni tar nej w hi sto rii Pol ski. Jest zna kiem 
na dziei dla ofiar wo jen i kon flik tów na Bli skim Wscho dzie, a jed no cze -
śnie sy m bo lem so li dar no ści z człon ka mi naj star szych wspól not chrze ści -
jań skich na świe cie. Dziękujemy za wsparcie przyczyniające się do budo-
wania pokoju.”.



Ró ża niec jest jed ną z naj szla chet niej szych form mo dli twy, 
któ rą mo że my zna leźć w tra dy cji Ko ścio ła. A szla chet ność 
ma to do sie bie, że jed no cze śnie jest wznio sła i pro sta. 

Głę bi i war to ści tej mo dli twy nie spo sób prze ce nić, 
ale do strze gam ten den cję do nie po trzeb ne go kom pli ko wa -
nia i tym sa mym utrud nia nia so bie do stę pu do ró żań ca.         
A ró ża niec jest pro sty. Wy star czy: 

1. Za cząć 
Trze ba się zde cy do wać i spró bo wać. Bar dzo czę sto spo ty -
kam lu dzi, któ rzy bo ją się się gnąć po ró ża niec, bo oba wia ją 
się swo je go bra ku kon se kwen cji. Mó wią: po co za czy nać, je -
śli mnie nie stać na obiet ni cę, by mo dlić się co dzien nie?      
Za cznij!!!  Bóg sam cię po pro wa dzi w tej mo dli twie. 

2. Po pro sić o ła skę 
Mo dli twa ma to do sie bie, że nie opie ra się na na szej do sko -
na ło ści, ale jest da rem Bo żym. War to więc już na po cząt ku 
zdać się na pro wa dze nie Du cha Świę te go i nie osą dzać sie -
bie za nad to su ro wo za brak sku pie nia, roz pro sze nia czy in -
ne trud no ści. Po pro stu módl się, jak po tra fisz, a Bóg sam 
wie, kie dy dać ci po trzeb ną ła skę. 

 3. Mieć ró ża niec 
Spo tka łem wie lu lu dzi, któ rzy za czy na li od ma wiać ró ża niec 
na pal cach – to tak że świad czy o pro sto cie tej mo dli twy. 
Przy cho dzi jed nak czas, kie dy de cy du je my się wziąć do rę ki 
„ko ron kę”. Waż ne jest, że by „pa so wa ła mi do rę ki”. Znam 
tak że ta kich, któ rzy ma ją ich wie le – w każ dej kurt ce 
spodniach czy to reb ce po jed nej. Cho dzi o to, by by ła „pod 
rę ką” i nie prze szka dza ła w mo dli twie. 

4. Wy brać czas 
Nikt nie wie, któ ry czas był by do bry na mo dli twę, a czę sto 
ma my wra że nie, że ża den, bo po pro stu nie ma my cza su. Nie 
bój się szu kać i pró bo wać. Znaj dziesz!!!  Uwa żaj tyl ko na per -
fek cjo nizm i nie przej muj się za nad to, gdy nie od ra zu 
wszyst ko ci bę dzie pa so wa ło. Cza sa mi trze ba zo ba czyć, że to 
nie to, by zna leźć wła ści we. 

5. Miej sce i po sta wa 
Po dob nie jest ze zna le zie niem miej sca. Naj czę ściej szu ka my 
ci che go i na stro jo we go. Nie mu si ta kie być. A je śli na wet się 
znaj dzie, nie za wsze za pew nia do brą mo dli twę. Za sta na wia -
my się tak że, ja ka po sta wa cia ła by ła by naj wła ściw sza. Z ca -
łym sza cun kiem do wszyst kich teo rii – za chę cam do ta kiej, 
któ ra w prak ty ce po pro stu nie prze szka dza. 

6. Od ma wia nie i roz wa ża nie 
Wie lu zre zy gno wa ło z mo dli twy ró żań co wej, nie wie dząc, 
jak po go dzić od ma wia nie po zdro wie nia aniel skie go, li cze nie 
pa cior ków i roz wa ża nie ta jem nic. Czy da się te wszyst kie 
czyn no ści wy ko ny wać jed no cze śnie? A gdzie miej sce na 
kon tem pla cję, do któ rej ró ża niec ma pro wa dzić? Nie wszyst -
ko w mo dli twie przy cho dzi od ra zu. Za cznij od te go, do cze -
go ci bli żej. Bóg sam nas uzdol ni do ko lej nych eta pów mo -
dli twy. My ma my się mo dlić. 

7. Ma ry ja 
Nie spo tka łem ni ko go, kto nie miał by na dro dze swo jej mo -
dli twy pro ble mu z po boż no ścią ma ryj ną. Ró ża niec jest zna -
ko mi tą dro gą do od bu do wa nia re la cji z Ma ry ją. Się ga jąc do 
Bo żych słów wy po wie dzia nych przez Anio ła i do ta jem nic jej 
ży cia, znaj dzie my na no wo na sze miej sce i od bu du je my re la -
cję z Tą, któ rą sam Bóg dał nam za Ma mę. Dzię ki Jej obec -
no ści na sze ży cie sta nie się bar dziej owoc ne. 
 
Paź dzier nik jest szcze gól nym mie sią cem po świę co nym Ma -
ryi i mo dli twie ró żań co wej. Sko rzy staj my z Bo że go bło go sła -
wień stwa i – bez wzglę du na ja kim eta pie mo dli twy je ste śmy 
– się gnij my po ró ża niec. 

o. To masz No wak OP 
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Św. Jan Paweł II o Różańcu świętym
Jan Pa weł II w Li ście Apo stol skim Ro sa rium Vir gi nis Ma -
riae nie tyl ko ob da rzył Ko ściół po głę bio ną i ory gi nal ną teo -
lo gią mo dli twy ró żań co wej, nie tyl ko pod niósł ją do ran gi 
zbaw czej kon tem pla cji ta jem nic ziem skie go ży cia Je zu sa, 
ale - ja ko Pa sterz lu du Bo że go - du żo miej sca po świę cił prak -
ty ce od ma wia nia Ró żań ca. 

Jest więc nie zwy kle waż na ja kość od ma wia nia tej 
mo dli twy. Oj ciec Świę ty da je kon kret ne wska zów ki, jak mo -
dlić się na ró żań cu, by by ła to praw dzi wa kon tem pla cja ob li -
cza Je zu sa. Sta now czo za ma ło mó wi się o tym do wier nych. 
 
Pierw sza ra da Pa pie ża 
Ko rzy sta nie z ob ra zów od po wia da men tal no ści współ cze -
sne go czło wie ka, wy cho wa ne go w ta kiej wła śnie kul tu rze. 

We współ cze snej pe da go gi ce ży we są nur ty, któ re do ma ga -
ją się, że by w wy cho wa niu mło de go czło wie ka dzia łać na 
wszyst kie je go zmy sły, a nie tyl ko na umysł.  

Rów no cze śnie z po ka za niem iko ny do ko nu je się 
zwię zła za po wiedź ta jem ni cy, któ ra po win na „prze mó wić” do 
mo dlą ce go się. Św. Igna cy z Loy oli w swo ich „Ćwi cze niach 
du cho wych” od wo ły wał się do ob ra zów, uwa ża jąc je za zna -
ko mi tą po moc w kon cen tra cji du cha ludz kie go na ta jem ni cy 
Je zu sa. Ko rzy sta nie z ob ra zów od po wia da lo gi ce wcie le nia. 
Bóg przy jął w Je zu sie ry sy ludz kie, dla te go Je zus mógł po -
wie dzieć do Fi li pa: „Kto mnie wi dzi, wi dzi i Oj ca” (J 14,9). 
 
Dru ga ra da Oj ca Świę te go 
Słu cha nie sło wa Bo że go po łą czo ne z mil cze niem. Iko na 

Październik – miesiącem Różańca świętego

Modlitwa Różańcowa  
– 7 kroków
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Dlaczego warto odmawiać Różaniec

dzia ła na wzrok mo dlą ce go się, czy ta nie sło wa Bo że go – na 
słuch. Pa pież uza sad nia, dla cze go po trzeb ne jest czy ta nie 
Pi sma Świę te go. Da je my w ten spo sób bi blij ne pod sta wy 
me dy ta cji i więk szą głę bię. Żad ne ludz kie sło wo nie jest tak 
sku tecz ne jak na tchnio ne Sło wo Bo że. 

Trze ba tak słu chać jak by Sło wo to by ło wy po wie -
dzia ne dzi siaj i dla mnie. Nie moż na te go Sło wa trak to wać 
jak przy wo ły wa nie na pa mięć pew nej in for ma cji, ale ja ko 
mo wę Bo żą; ina czej mó wiąc, cho dzi o to, że by po zwo lić mó -
wić Bo gu.  

W cza sie czy ta nia sło wa Bóg mó wi do swe go lu du. 
Dla te go, koń cząc czy ta nie, do da je my: „Oto Sło wo Bo że”.  
W cza sie więk szych uro czy sto ści wspól no to wych, moż na 

do dać krót ki ko men tarz. Po pro kla ma cji Sło wa i po ewen tu -
al nym ko men ta rzu jest czas na za trzy ma nie się i sku pie nie 
na ta jem ni cy, za nim roz pocz nie się mo dli twę ust ną. Po win -
no się to do ko ny wać w głę bo kim mil cze niu. „Słu cha nie bo -
wiem i me dy ta cja kar mią się mil cze niem” (RVM 31; por. 
NMI 20).  

Oj ciec Świę ty wy raź nie od wo łu je się tu do Li tur gii: 
„Tak jak w Li tur gii za le ca się chwi lę mil cze nia, tak rów nież 
przy od ma wia niu Ró żań ca” (RVM 31). W ten spo sób Jan 
Pa weł II nie tyl ko teo lo gicz nie, ale rów nież prak tycz nie 
zbli żył Ró ża niec do świę tej Li tur gii. Przy ta kim spo so bie 
od ma wia nia Ró żań ca każ da ta jem ni ca jest jak by ma łą li tur -
gią sło wa. 

Październik – miesiącem Różańca świętego

Lu dwik Ma ria Gri gnion de Mont fort (żył we Fran cji w la -
tach 1673-1716) fran cu ski du chow ny i ter cjarz do mi ni kań -
ski. Zo stał be aty fi ko wa ny 1888 r. przez Le ona XIII i ka no ni -
zo wa ny 20 lip ca 1947 r. przez Piu sa XII. Ten pi sarz re li gij ny 
epo ki ba ro ku szcze gól nie przy wią za ny był do po boż no ści 
ma ryj nej. W swo ich pi smach po da je waż ne po wo dy, dla cze -
go mo dli twa ró żań co wa jest tak cen na oraz w czym mo że 
nam po móc od ma wia nie ró żań ca. Oto kil ka cy ta tów z je go 
dzieł: 
 
„Ta jem ni ca Ró żań ca Świę te go” 
 
Po ma ga wzra stać w po ko rze i wy trwać w zdro wej 
wie rze 
Je śli już osią gną łeś, z po mo cą ła ski Bo żej, wy so ki sto pień 
prak tyk mo dli tew nych, pil nuj sta ran nie, aby nie za nie dby -
wać od ma wia nia Ró żań ca, je śli chcesz po zo stać na tym po -
zio mie i wzra stać w po ko rze. Nikt, kto od ma wia co dzien nie 
Ró ża niec, nie po pad nie w he re zję ani nie zwie dzie go dia beł. 
To oświad cze nie, któ re chciał bym pod pi sać mo ją krwią. 
 
Masz po tęż ną broń w wal ce prze ciw po ku som nie przy -
ja cie la 
Uzbrój się za tem w broń Bo ga, Ró ża niec Świę ty, a zmiaż -
dżysz gło wę dia bła i nie ule gniesz żad nym je go po ku som. 
Dla te go na wet sa ma ma te rial na po stać ró żań ca jest tak 
strasz na dla dia bła, że świę ci wy ko rzy sty wa li ją, aby go spę -
tać i wy gnać z ciał tych, któ rzy by li spę ta ni. Ta kie zda rze nia 
nie raz zo sta ły opi sa ne. 
 
„Prze dziw ny se kret Ró żań ca Świę te go” 
 
Sa ma Ma ry ja bę dzie wy pra szać dla Cie bie Bo że da ry 
Jest rze czą nie moż li wą po wie dzieć, jak Naj święt sza Dzie wi -
ca ce ni Ró ża niec bar dziej od in nych prak tyk po boż nych          
i jest wspa nia ło myśl na w wy na gra dza niu tych, któ rzy zaj mu -
ją się gło sze niem go, usta na wia niem i pie lę gno wa niem. 
 
Otrzy masz wie le du cho wych da rów 
Ró ża niec jest źró dłem i skarb ni cą dóbr róż ne go ro dza ju: 
grzesz ni cy otrzy mu ją prze ba cze nie win; spra gnie ni do sko -
na ło ści ro sną w ła sce; […] ci, któ rzy pła czą, znaj du ją ra -
dość; ku sze ni by wa ją uspo ko je ni; po trze bu ją cy otrzy mu ją 
po moc i po cie chę; za kon ni cy po wra ca ją do ży cia bar dziej 
do sko na łe go; nie ucze ni zo sta ją po ucze ni; ży wi try um fu ją 
nad próż no ścia mi; a zmar li otrzy mu ją ocze ki wa ne mi ło sier -
dzie ja ko po moc. 
 

W nie bie otrzy masz wspa nia łą na gro dę 
Sta raj się więc wy trwać w nim i nie wątp, że w Nie bie, w na -
gro dę za two ją wier ność, ocze ku je cię wspa nia ła ko ro na. 
 
„Trak tat o praw dzi wym na bo żeń stwie  
do Naj święt szej Ma ryi Pan ny” 
 
Oto dzie sięć głów nych cnót Naj święt szej Ma ryi 
Pan ny 
Praw dzi we na bo żeń stwo do Naj święt szej Ma ryi Pan ny jest 
świę te, to zna czy pro wa dzi du szę do uni ka nia grze chu i do 
na śla do wa nia cnót Naj święt szej Ma ryi Pan ny, zwłasz cza Jej 
głę bo kiej po ko ry, ży wej wia ry, śle pe go po słu szeń stwa, nie -
usta ją cej mo dli twy, wszech stron ne go umar twie nia, Bo skiej 
czy sto ści, Jej głę bo kie go mi ło sier dzia, Jej he ro icz nej cier pli -
wo ści, Jej aniel skiej sło dy czy i iście Bo skiej mą dro ści. 
 
Za bez pie czasz mo ment od cho dze nia z te go świa ta 
Bła gam was te dy usil nie przez mi łość, któ rą ku wam w Je -
zu sie i Ma ryi w ser cu no szę, nie za do wa laj cie się od ma wia -
niem ma łej ko ron ki do Naj święt szej Dzie wi cy, ale od ma wiaj -
cie co dzien nie, o ile wam czas po zwo li, Ró ża niec, a w chwi -
li śmier ci bło go sła wić bę dzie cie dzień i go dzi nę, kie dy ście 
mi uwie rzy li. Bo „kto sie je w bło go sła wień stwach, z bło go -
sła wieństw też żąć bę dzie”. 
 
Miaż dżysz i zmu szasz nie przy ja cie la do uciecz ki 
„Zdro waś Ma ry jo” do brze od ma wia ne, czy li uważ nie, z na -
bo żeń stwem i po ko rą, jest we dług świa dec twa świę tych nie -
przy ja cie lem sza ta na, któ re go zmu sza do uciecz ki, jest mło -
tem, któ ry go miaż dży, jest uświę ce niem du szy, ra do ścią 
anio łów, śpie wem wy bra nych, pie śnią No we go Te sta men tu, 
ra do ścią Ma ryi i chwa łą Trój cy Prze naj święt szej, mło tem, 
któ ry go miaż dży, jest uświę ce niem du szy, ra do ścią anio -
łów, śpie wem wy bra nych, pie śnią No we go Te sta men tu, ra -
do ścią Ma ryi i chwa łą Trój cy Prze naj święt szej. 
 
Czy nisz swo ją du szę uro dzaj ną i skła dasz pięk ny dar 
dla Ma ryi 
„Zdro waś Ma ry jo” jest ro są nie bie ską, któ ra czy ni du szę 
uro dzaj ną; jest czy stym i peł nym mi ło ści po ca łun kiem, ja ki 
skła da my Ma ryi; jest czer wo ną ró żą, któ rą Jej ofia ru je my, 
kosz tow ną per łą, któ rą Jej skła da my w ofie rze; jest cza rą 
am bro zji i bo skie go nek ta ru, któ ry Jej da je my. Wszyst kie te 
po rów na nia po cho dzą z ust świę tych.
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Prze by wa jąc w Iwo ni czu Zdro ju, za -
in te re so wa łam się po sta cią św. Iwo -
na, pod któ re go we zwa niem znaj du -
je się tam tej szy ko ściół pa ra fial ny. 
Prze glą da jąc stro nę pa ra fii, do wie -
dzia łam się, że kult św. Iwo na do tarł 
do Pol ski już w XIV wie ku, a na zwa 
miej sco wo ści Iwo nicz i uzdro wi ska 
Iwo nicz Zdrój po cho dzi wła śnie od 
imie nia te goż świę te go. 
 

Po cho dze nie świę te go  
Iwo Hélo ry uro dził się w Ker mar tin, 
w po bli żu Trégu ier (Bre ta nia we 
Fran cji) 17 paź dzier ni ka 1253 roku 
w ro dzi nie Hélo rie go, lor da Ker mar -
tin i Azo du Ke nqu is. Przy szły świę -
ty, zna ny był z umi ło wa nia na uki i – 
mi mo iż po cho dził z ro dzi ny szla -
chec kiej –- ubó stwa. Po wia da no, iż 
sy piał na wiąz ce sło my, a za po dusz -
kę słu żył mu opra wio ny w skó rę opa -
sły tom dzie ła Con cor dan tia Di scor -
dan tium Ca no num, z któ rym rzad ko 
się roz sta wał. Zre zy gno wał z ma jąt -
ku, prze zna cza jąc dom ro dzin ny na 
klasz tor i szpi tal – przy tu łek dla ubo -
gich. Po ukoń cze niu czter na ste go 
ro ku ży cia stu dio wał w Pa ry żu na 
Wy dzia le Sztuk Wy zwo lo nych, póź -
niej na Wy dzia le Pra wa Ka no nicz ne -
go i Teo lo gii, a w Or le anie na Wy -
dzia le Pra wa Cy wil ne go. Po trwa ją cych 10 lat stu diach po -
wró cił do ro dzin nej Bre ta nii. Do trzy dzie ste go ro ku ży cia 
po zo sta wał – ja ko czło wiek świec ki – na sta no wi sku ofi cja ła 
die ce zjal ne go w Ren nes, spra wu jąc w imie niu bi sku pa funk -
cje sę dziow skie. Za sły nął ja ko czło wiek spra wie dli wy i nie -
prze kup ny, obroń ca in te re sów bie da ków, za któ rych nie je -
den raz sam opła cał kosz ty po stę po wa nia, a tak że – ja ko do -
sko na ły me dia tor w spo rach.  
 

Po wo ła nie  
Idąc za gło sem po wo ła nia, w 1283 r. przy jął świę ce nie ka -
płań skie. Bi skup po wie rzył mu nie wiel ką pa ra fię w Trédres, 
a po ro ku 1203 nie co więk szą – Lo uan nec. Iwo od ra zu zjed -
nał so bie pa ra fian, da jąc im przy kład ubó stwa i po kor nej 
mo dli twy. W cza sach, kie dy ka pła ni by li zo bo wią za ni od pra -
wiać Mszę św. tyl ko w nie dzie lę i świę ta, Iwo czy nił to co -
dzien nie, nie za leż nie od te go, gdzie się znaj do wał. Czę sto, 
chcąc po go dzić zwa śnio ne oso by, za nim za jął się spra wą ja -
ko sę dzia, od pra wiał w ich in ten cji Mszę św. Zda rza ło się 
tak, że po niej ser ca skłó co nych w ja kiś cu dow ny spo sób 
ule ga ły prze mia nie i jed na li się bez roz pra wy.  

Iwo z Bre ta nii, bo tak go na zy wa no, był do sko na -
łym ka zno dzie ją, ale rów nież chęt nie słu żył wie dzą praw ni -
czą wszyst kim po trze bu ją cym, sam ży jąc bar dzo skrom nie. 
Za wsze sta wał po stro nie praw dy i spra wie dli wo ści, bez 
wzglę du na sta tus spo łecz ny stron. Nie raz spro wa dza ło go 

to na dro gę kon flik tu ze zna ko mi ty -
mi oso bi sto ścia mi Ko ścio ła i pań -
stwa, nie wy łą cza jąc na wet sa me go 
kró la Fran cji, Fi li pa IV Pięk ne go.       
Z cza sem zrzekł się urzę du ofi cja ła    
i po świę cił się cał ko wi cie służ bie 
swo im pa ra fia nom, lecz na dal wy stę -
po wał ja ko ad wo kat i do sko na ły me -
dia tor w spo rach.   
 

Kult świę te go  
Iwo Hélo ry zmarł 19 ma ja 

1303 r. W 1347 r. pa pież Kle mens VI 
ogło sił go świę tym. Je go kult roz po -
czął się za raz po je go śmier ci i bar -
dzo szyb ko roz prze strze nił się po za 
gra ni ce Bre ta nii. Ko ścio ły i ka pli ce 
je mu de dy ko wa ne zbu do wa no m.in. 
w Pa ry żu i w Rzy mie. Wie le wy dzia -
łów pra wa i uni wer sy te tów ob ra ło go 
za pa tro na, m.in. w Nan tes, Ba zy lei, 
Fry bur gu, Wit ten ber dze, Sa la man -
ce i Lo uva in. Zo stał po cho wa ny w 
Tre gu ier we Fran cji, któ re jest od tąd 
miej scem co rocz nych piel grzy mek 
ad wo ka tów w dniu 19 ma ja.  

Jak już wcze śniej wspo mnia -
łam, do Pol ski kult św. Iwo na do tarł 
sto sun ko wo wcze śnie. Już 25 lat po 
je go ka no ni za cji, w 1372 r. je den      
z ka no ni ków wro cław skiej ko le gia ty 
św. Idzie go, Ber told, ze swej piel -
grzym ki do Trégu ier przy wiózł re li -
kwie świę te go. Umiesz czo no je     

w jed nym z bocz nych oł ta rzy ko ścio ła św. Idzie go. Rów nież 
po re li kwie św. Iwo na po je chał opat Ka no ni ków Re gu lar -
nych Hen ri cus Gal li ci. Na je go koszt, do bu du ją ce go się 
wów czas ko ścio ła Naj święt szej Ma ryi Pan ny na Pia sku, do -
bu do wa no ka pli cę św. Iwo na, w któ rej umiesz czo no oł ta rzyk 
szaf ko wy z re li kwia mi. Nie ste ty, nie do trwa ły one do na -
szych cza sów, w prze ci wień stwie do kul tu, któ ry prze rwa ny 
na po cząt ku XIX wie ku, ożył w 1981 r. Od te go cza su w każ -
dą pierw szą so bo tę mie sią ca w ka pli cy św. Iwo na zbie ra ją 
się praw ni cy wro cław scy na Mszy św. spe cjal nie dla nich 
spra wo wa nej.  

Dru gim waż nym miej scem kul tu św. Iwo na w Pol sce 
jest od wie dzo ny prze ze mnie Iwo nicz Zdrój, gdzie znaj du je 
się ko ściół pw. św. Iwo na z przed sta wia ją cym go ob ra zem.  

War to też wspo mnieć o za kła da nych w XVII i XVIII 
wie ku brac twach św. Iwo na, gro ma dzą cych w swych sze re -
gach śro do wi ska praw ni cze, a ma ją cych przy czy nić się do 
ich od no wy mo ral nej. Brac twa te ist nia ły przede wszyst kim 
w mia stach, gdzie zbie rał się Try bu nał Ko ron ny: w Piotr ko -
wie Try bu nal skim (zał. w 1726 r.) i w Lu bli nie (1743 r.). 

W oby dwu do dziś za cho wa ły się ob ra zy przed sta -
wia ją ce Świę te go: w Piotr ko wie – w ko ście le Oj ców Je zu -
itów, w Lu bli nie – w ko ście le pa ra fial nym pw. Na wró ce nia 
św. Paw ła. Ist nia ły też brac twa w Prze my ślu (XVII w.), 
praw do po dob nie w Kra ko wie (za cho wał się XVIII-wiecz ny 
ob raz św. Iwo na w za kry stii ko ścio ła Oj ców Pi ja rów),      
w War sza wie i we Lwo wie. W die ce zji kra kow skiej czczo no 
św. Iwo na w No wym Kor czy nie (w 1715 r. w ko ście le Oj ców 
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Święty Iwon

Obraz przedstawiający św. Iwona w Iwonickim kościele
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Fran cisz ka nów kon se kro wa no oł tarz św. Iwo na) oraz  w No -
wym Są czu, w krę gach zwią za nych z Brac twem Prze mie nie -
nia Pań skie go. 

  
Cie ka wost ki  
Na gro bie św. Iwo na wy ry to in skryp cję: Sanc tus Ivo 

erat Bri to/ Ad vo ca tus et non la tro/ Res mi ran da po pu lo – 
Świę ty Iwo był Bre toń czy kiem, ad wo ka tem a nie ban dy tą – 
rzecz za dzi wia ją ca dla lu dzi.  

Pa tro nu je Bre ta nii i praw ni kom. Uzna wa ny jest rów -
nież za opie ku na lu dzi bied nych, pa tro na wdów i sie rot.   

W iko no gra fii świę ty przed sta wia ny jest ja ko sę dzia    
w to dze i bi re cie, cza sa mi ja ko dia kon w dal ma ty ce. 

 Atry bu ta mi św. Iwo są m.in.: księ ga, zwój per ga mi nu 
i pió ro.  

Wspo mnie nie li tur gicz ne w Ko ście le ka to lic kim ob -
cho dzo ne jest 19 ma ja.    

 
Mo dli twa praw ni ków:    
Bo że, Naj wyż szy Sę dzio,   
Ty ob da rzy łeś świę te go Iwo szcze gól ną tro ską  
o spra wie dli wość,   
spraw za je go wsta wien nic twem,  
aby śmy jej od waż nie i z roz wa gą słu ży li.  
Niech Two ja mi ło sier na mi łość prze zwy cię ża  
wszel kie zło i do pro wa dzi nas do peł ni ży cia 
w Two im kró le stwie.  
Przez Chry stu sa Pa na na sze go. Amen  
 

Syl wia Stan kie wicz  
Źró dła: „Nie dzie la Le gnic ka”, Wi ki pe dia,  

stro na Ad wo ka tu ra Pol ska, ty go dnik „Idzie my” 
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Błogosławiony Karol, cz. 1

XVIII-wieczny obraz św. Iwona w zakrystii kościoła Ojców Pijarów

Stary i nowy kościół w Iwoniczu Zdroju

Bło go sła wio ny Ka rol, po wło sku Car lo, Acu tis jest pa tro nem mło de go 
po ko le nia. W ze szłym ro ku 10 paź dzier ni ka zo stał be aty fi ko wa ny pod -
czas bar dzo uro czy stej mszy w ba zy li ce św. Fran cisz ka w Asy żu.  W ko -
lej nych nu me rach Gło su Bra ta bę dą pu bli ko wa ne krót kie frag men ty 
bio gra fii Ka ro la za ty tu ło wa nej „Eu cha ry stia. Mo ja au to stra da do nie -
ba”. Ka rol Acu tis to praw dzi wy przy ja ciel. 

Pro boszcz pa ra fii Cen to la tak cha rak te ry zu je ży cie chrze ści -
jań skie Car la: „To, co przy cią gnę ło mo ją uwa gę ja ko nie spo ty ka ne ra -
czej wśród dzie ci w je go wie ku, to co dzien ne uczest nic two w Eu cha ry -
stii, któ rą za wsze prze ży wał z mi ło ścią. Co dzien ne prze ży wa nie Eu cha -
ry stii, od waż ne da wa nie świa dec twa ży cia chrze ści jań skie go, pro sto li -
nij ność, po go da du cha, ra dość i otwar tość wo bec wszyst kich by ły owo -
ca mi świad czą cy mi o tym, że ko rze nie je go ży cia tkwią w mi ło ści do 
Bo ga. «Wy trwaj cie we Mnie, a Ja [bę dę trwał] w was. Po dob nie jak la -
to rośl nie mo że przy no sić owo cu sa ma z sie bie – je śli nie trwa w win -
nym krze wie – tak sa mo i wy, je że li we Mnie trwać nie bę dzie cie. Ja je -
stem krze wem win nym, wy – la to ro śla mi. Kto trwa we Mnie, a Ja         
w nim, ten przy no si owoc ob fi ty, po nie waż beze Mnie nic nie mo że cie 
uczy nić» (J 15,4-5)”. 
 

Teresa Andrzejak 
„Eu cha ry stia. Mo ja au to stra da do nie ba. Hi sto ria Car la Acu ti sa”,  

Ni co la Go ri, Wyd. eSPe, Kra ków 2017, stro na 98.
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Wie lu świę tych czy bło go sła wio nych sta wa ło się z bie giem cza su pa tro na mi do tzw. 
„za dań spe cjal nych”. Św. Ri ta i św. Ta de usz Ju da na le żą chy ba do tych naj bar dziej 
po żą da nych spo śród nich, gdyż zwra ca my się do nich w naj trud niej szych chwi lach 
na sze go ży cia, kie dy już tra ci my nie mal na dzie ję na po zy tyw ny ob rót ja kiejś spra wy. 
Ma ło kto z nas za sta na wia się jed nak za pew ne, dla cze go to wła śnie oni zo sta li ty mi 
pa tro na mi.   

O św. Ju dzie Ta de uszu nie wie le wła ści wie wie my. Wy mie nia ny jest on ra zem 
ze swo im bra tem Ja ku bem ja ko je den z 12 apo sto łów. Nie na le ży go jed nak oczy wi -
ście my lić z Ju da szem Iska rio tą, któ ry zdra dził Je zu sa. Na zy wa się go nie kie dy od -
waż nym, gdyż pod czas Ostat niej Wie cze rzy za dał Je zu so wi dość od waż ne py ta nie: 
„Pa nie, cóż się sta ło, że nam się masz ob ja wić, a nie świa tu?”. Ra zem ze św. Szy mo -
nem po niósł mę czeń ską śmierć w Per sji w 80 r.n.e. O je go związ ku z po ko ny wa niem 
ży cio wych trud no ści świad czy wła ści wie tyl ko jed no zda rze nie z je go wła sne go ży -
cia. We dług le gen dy z Edes sy św. Ju da miał z wi ze run kiem Pa na Je zu sa na pier siach 
(dla te go też ten wła śnie mo tyw po ja wia się czę sto na wi ze run kach te go świę te go) 
uzdro wić tam tej sze go kró la Ab ga ra, aby w ten spo sób speł nić obiet ni cę Pa na Je zu -
sa. Król ten za pro sił bo wiem do sie bie Pa na Je zu sa, któ ry miał mu przy rzec, że po -
śle do nie go swo je go ucznia.  

W prze ci wień stwie do wspo mi na ne go już św. Ju dy Ta de usza ży cie św. Ri ty 
(wł. Mar ghe ri ty Lot ti) nie by ło wca le usła ne ró ża mi, choć to wła śnie one są dziś jej 
głów nym sym bo lem bę dą cym po łą cze niem ra do ści i cier pie nia. Kie dy na ło żu 
śmier ci w 1457 r. po pro si ła o ró że, za kwi tły one w klasz tor nym ogro dzie na wet w zi -
mie, a ich za pach ema no wał też potem z jej cia ła zło żo ne go w sar ko fa gu. Po świę co -
ne płat ki ró ża ne ma ją tak że dziś przy no sić ulgę w cier pie niu i zdro wie w cho ro bie. 
Jej ży cie ob fi to wa ło ra czej w wie le bez na dziej nych (z ludz kie go punk tu wi dze nia) 
wy da rzeń, któ re przyj mo wa ła jed nak z wiel ką po ko rą, po kła da jąc nie ustan nie ca łą 
swo ją uf ność i na dzie ję w Bo gu. Za pew ne dla te go wła śnie jest ona dla nas dziś wzo -
rem po stę po wa nia w sy tu acjach, w któ rych, po ludz ku rzecz bio rąc, moż na by ło by 
już stra cić zu peł nie na dzie ję. W bar dzo mło dym wie ku wy da no ją wbrew jej wo li za 
Pau la Man ci nie go, przez któ re go wie le wy cier pia ła w ży ciu z po wo du je go bar dzo 
po ryw cze go cha rak te ru. Kie dy zo stał on bru tal nie za mor do wa ny przez swo ich prze -
ciw ni ków, ich obaj sy no wie po sta no wi li po mścić śmierć oj ca zgod nie z wło skim pra -
wem wen de ty. Ri ta wie lo krot nie usi ło wa ła ich od te go od wieść, a gdy jej się to nie 
udało, modląc się prosiła Boga o to, aby unie moż li wił im po peł nie nie te go strasz ne -
go grze chu. Rok póź niej obaj sy no wie zmar li, praw do po dob nie z po wo du pa nu ją cej 
wów czas za ra zy. Po ich śmier ci Ri ta po sta no wi ła wstą pić do klasz to ru w Ca scii, lecz 
spo tka ła się z od mo wą. Po sta wio no jej po zor nie nie wy ko nal ny wa ru nek: mia ła do -
pro wa dzić do peł ne go po jed na nia i za koń cze nia spo rów ro dzin nych. Mi mo że zdo -
ła ła te go do ko nać, na dal nie chcia no jej tam przy jąć. Zmie nio no zda nie do pie ro wte -
dy, gdy zgod nie z le gen dą w cza sie snu zo sta ła prze nie sio na przez świę tych (Ja na 
Chrzci cie la i Au gu sty na) do klasz tor ne go ko ścio ła, do któ re go nie mo gła by się do -
stać w na tu ral ny spo sób z uwa gi na za mknię tą fur tę. W klasz to rze wio dła ży cie peł -
ne mo dli twy, asce zy i mi ło sier dzia, a w Wiel ki Pią tek 1442 r. otrzy ma ła od Chry stu -
sa na wła sne ży cze nie styg mat – krwa wą ra nę na czo le za da ną cier niem. 

Ist nie je wie le mo dlitw do św. Ri ty, wśród któ rych jed na od da je wg mnie naj -
peł niej po słan nic two tej pa tron ki: „O Świę ta Ri to, na sza pa tron ko tak że w spra wach 
nie moż li wych, opie kun ko w spra wach bez na dziej nych, pro szę wstaw się w mo jej in -
ten cji, aby Bóg uwol nił mnie z obec ne go utra pie nia i od da lił lęk, któ ry drę czy mo je 
ser ce. Przez udrę ki, któ rych sa ma tak czę sto do świad cza łaś w po dob nych sy tu -
acjach, miej dla mnie współ czu cie, uf nie pro szę Cię o wsta wien nic two u Je zu sa 
Ukrzy żo wa ne go. O Świę ta Ri to, kie ruj in ten cja mi i go rą cy mi pra gnie nia mi w mo jej 
po kor nej mo dli twie. Mam wiel ką na dzie ję, że na pra wia jąc prze szłe grzesz ne ży cie 
mo je i po otrzy ma niu od pusz cze nia wszyst kich grze chów mo ich, kie dyś w nie bie 
bę dę się cie szyć Bo giem ra zem z To bą przez ca łą wiecz ność”. 

Św. Rita i św. Juda Tadeusz – patroni od spraw 
trudnych i beznadziejnych
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Wspo mnie nie li tur gicz ne:  
• św. Ri ty – 22 ma ja  
   (be aty fi ka cja: 1628, ka no ni za cja: 1900) 
• św. Ju dy Ta de usza  
   – 28 paź dzier ni ka 

 
Tekst: Ewa Wo ja czek  

(oprac. na pod sta wie róż nych 
źró deł in ter ne to wych)

wikimedia.org/wikipedia/commons/d/d5/ 
S.Rita_da_Cascia

wikipedia.org/wiki/Juda_Tadeusz_Apostoł#/
media/Plik:Sankt_Judas_Thaddaeus 

_Heisterbacherrott.
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Oj ciec Świę ty Fran ci szek pod czas au dien cji ge ne ral nych     
w ma ju i kwiet niu br. wy gło sił osiem ka te chez na te mat     
mo dli twy. Są to: Mo dli twa w ko mu nii ze świę ty mi, Ko ściół na -
uczy cie lem mo dli twy, Mo dli twa ust na, Me dy ta cja, Mo dli twa 
kon tem pla cyj na, Zma ga nie mo dli twy, Roz tar gnie nie, 
oschłość, ace dia, Pew ność, że zo sta nie my wy słu cha ni. Roz wa -
ża nia Oj ca Świę te go za war te w po szcze gól nych ka te che -
zach są roz wi nię ciem nie któ rych Ar ty ku łów  Ka te chi zmu 
Ko ścio ła Ka to lic kie go w dzia le Mo dli twa Chrze ści jań ska. 
Dwie pierw sze ka te che zy są tre ścią ni niej sze go ar ty ku łu. 
 
Mo dli twa w ko mu nii ze świę ty mi 
W ka te che zie tej Oj ciec Świę ty mó wi o ści słym związ ku mo -
dli twy i ob co wa nia świę tych. Świę ci to oso by, któ re na swo -
jej dro dze ży cia spo tka ły Je zu sa i po szły za Nim. Świę ci 
uczest ni czą w ży wej tra dy cji mo dli twy przez wzór swo je go 
ży cia. Ka te chizm Ko ścio ła Ka to lic kie go (2683) wy ja śnia, że 
świę ci „kon tem plu ją (...) Bo ga, wy chwa la ją Go i nie ustan nie 
opie ku ją się ty mi, któ rych po zo sta wi li na zie mi. (…) Wsta -
wien nic two jest ich naj wyż szą służ bą za my sło wi Bo że mu. 
Mo że my i po win ni śmy mo dlić się do nich, aby wsta wia li się 
za na mi i za ca łym świa tem”. W Chry stu sie ist nie je mo dli -
tew na więź mię dzy ty mi, któ rzy prze szli do in ne go ży cia,      
a na mi piel grzy mu ją cy mi w obec nym ży ciu. Tej mo dli tew nej 
wię zi do świad cza my w na szym ży ciu do cze snym. Na si 
zmar li mo dlą się za nas, a my mo dli my się z ni mi. Mo dli twa 
za in nych jest pierw szym spo so bem mi ło wa nia ich i po bu -
dza nas do kon kret nej bli sko ści. Rów nież mo dli twa za tych, 
z któ ry mi je ste śmy w kon flik cie zmie nia mo je ser ce i mo ją 
po sta wę. Pan je zmie nia, aby umoż li wić no we spo tka nie i za -
po biec te mu, by kon flikt prze ro dził się w woj nę. 

To, że wy trwa li śmy w naj trud niej szych chwi lach 
na sze go ży cia, być mo że za wdzię cza my (bar dziej niż wła -
snym za słu gom) wsta wien nic twu licz nych świę tych, nie -
któ rych w nie bie, in nych piel grzy mu ją cych tak jak my na 
zie mi. 

Oj ciec Świę ty zwra ca na szą uwa gę na zna cze nie 
imie nia, któ re zo sta ło nam da ne na chrzcie. Nie jest to ety -

kiet ka czy ozdo ba. Jest to imię oso by świę tej, któ ra tyl ko 
cze ka, że by nas wspie rać w ży ciu, że by po móc nam uzy skać 
od Bo ga ła ski, któ rych naj bar dziej po trze bu je my. 

Oj ciec Świę ty zwra ca rów nież uwa gę, że w każ dej 
Eu cha ry stii uczest ni czy w pe wien spo sób rze sza tych, któ -
rzy nas po prze dzi li. Są to na si ro dzi ce i na si dziad ko wie, na -
si ro dzi ce chrzest ni, ka te che ci i wy cho waw cy. 
 
Ko ściół na uczy cie lem mo dli twy 
Pierw szym miej scem wy cho wa nia do mo dli twy jest ro dzi na 
chrze ści jań ska. To w ta kiej ro dzi nie dzie ci uczą się mo dli -
twy oraz wy trwa ło ści w mo dli twie. Na stęp nie, w mia rę do ra -
sta nia, do cho dzi do in nych spo tkań, z in ny mi świad ka mi       
i na uczy cie la mi mo dli twy. To wy świę ce ni do po słu gi są      
od po wie dzial ni za for mo wa nie do mo dli twy swo ich bra ci        
i sióstr w Chry stu sie. Czy nią to po przez ka te che zy, two rze -
nie grup mo dli tew nych i kie row nic two du cho we. 

Ży cie pa ra fii i wspól not chrze ści jań skich jest na zna -
czo ne okre sa mi li tur gii i mo dli twy wspól no to wej. Jest to dar, 
któ ry w dzie ciń stwie prze ję li śmy z pro sto tą, a któ ry jest 
wiel kim i bar dzo bo ga tym dzie dzic twem. Do świad cze nie 
mo dli twy za słu gu je na to, by je co raz bar dziej po głę biać. 

Oj ciec Świę ty pod kre śla zna cze nie wspól not i grup 
po świę ca ją cych się mo dli twie. Nie któ rzy chrze ści ja nie ma ją 
na wet po wo ła nie, aby uczy nić mo dli twę głów ną czyn no ścią 
swo ich dni. W Ko ście le ist nie ją klasz to ry, pu stel nie, w któ -
rych ży ją oso by po świę co ne Bo gu, a któ re czę sto sta ją się 
ośrod ka mi du cho we go pro mie nio wa nia. Są to ży cio daj ne 
ko mór ki, nie tyl ko dla tkan ki ko ściel nej, ale tak że dla sa me -
go spo łe czeń stwa. 

Oj ciec Świę ty wska zu je na nie roz łącz ność wia ry       
i mo dli twy. Wzra sta my w wie rze na ty le, na ile uczy my się 
mo dlić. Wszyst ko w Ko ście le ro dzi się na mo dli twie      
i wszyst ko wzra sta dzię ki mo dli twie. Kie dy Zły chce zwal -
czyć Ko ściół, czy ni to przede wszyst kim usi łu jąc wy su szyć 
je go źró dła i unie moż li wia jąc mu mo dli twę. Świę ci mo dli twą 
pod sy ca ją pło mień swo jej wia ry tak, jak to czy nio no przez 
oli wę w lam pach. Lam pa wia ry bę dzie za wsze świe cić na 
zie mi, do pó ki bę dzie w niej oli wa mo dli twy. 

Za sad ni cze za da nia dla Ko ścio ła to mo dlić się i wy -
cho wy wać do mo dli twy. Prze ka zy wać z po ko le nia na po ko -
le nie lam pę wia ry wraz z oli wą mo dli twy. Lam pę wia ry, któ -
ra oświe tla, któ ra po rząd ku je rze czy ta kie, ja kie są na praw -
dę, ale któ ra mo że da lej świe cić tyl ko dzię ki oli wie mo dli -
twy. Bez wia ry wszyst ko się wa li, a bez mo dli twy wia ra ga -
śnie. Wia ra i mo dli twa ra zem. Nie ma in nej dro gi. Dla te go 
Ko ściół – bę dą cy do mem i szko łą ko mu nii – jest rów nież do -
mem i szko łą wia ry oraz mo dli twy. 

 
Roz wa ża nia Oj ca Świę te go na te mat mo dli twy ust -

nej i me dy ta cji (dwie ko lej ne ka te che zy) bę dą tre ścią na -
stęp ne go ar ty ku łu.  

 Na pod sta wie  
L'OSSERVATORE ROMANO nu mer 6, 2021.  

Sta ni sław Ma zu rek

Ojciec św. Franciszek o modlitwie, cz. 1
Z ŻYCIA PARAFII
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Mo ja te go rocz na gdań ska pie sza piel grzym ka do Czę sto -
cho wy mia ła dla mnie po dwój nie szcze gól ny wy miar.  

Naj pierw zo sta li śmy bar dzo mi le za sko cze ni obec -
no ścią na sze go no we go ab pa Ta de usza Woj dy, któ ry              
w ostat nim dniu piel grzy mo wał eta pa mi ko lej no z każ dą        
z trzech piel grzy mek z na szej ar chi die ce zji. Gdań skiej piel -
grzym ce to wa rzy szył od Ka my ka, wy gła sza jąc dla nas kon -
fe ren cję oraz opo wia da jąc nam po dro dze wie le cie ka wo stek 
ze swo jej ka płań skiej dro gi do Gdań ska. W przed dzień wej -
ścia na szej gru py na Ja sną Gó rę wziął też zwy cza jo wo udział 
w Ape lu Ja sno gór skim w ka pli cy MB Czę sto chow skiej, po 
któ rym wraz z ab pem Wa cła wem De po udzie lił mnie i in -
nym piel grzy mom in dy wi du al ne go bło go sła wień stwa.       

Dru gim oso bli wym aspek tem mo jej te go rocz nej 
piel grzym ki by ła 30-ta rocz ni ca VI Świa to wych Dni Mło dzie -
ży w Czę sto cho wie, w któ rych ja tak że uczest ni czy łam          
w sierp niu 1991 r. Od ży ły więc wszyst kie pięk ne wspo mnie -
nia z tam te go na sze go spo tka nia z pa pie żem JP II. By łam 
wte dy stu dent ką skan dy na wi sty ki na Uni wer sy te cie Gdań -
skim, więc na ŚDM wy bra łam się wraz z gru pą Dusz pa ster -
stwa Aka de mic kie go, do któ re go wów czas na le ża łam i któ -
re pręż nie dzia ła ło przy mo jej ro dzin nej pa ra fii św. Sta ni sła -
wa Kost ki w Gdań sku - Oli wie. Do Czę sto cho wy je cha li śmy 
prak tycz nie bez za trzy my wa nia się na żad nej sta cji bar dzo 
dłu gim bez prze dzia ło wym po cią giem, któ ry gdań ska ku ria 
bi sku pia za mó wi ła spe cjal nie w tym ce lu w dy rek cji PKP, 
aby mógł on za brać wszyst kie zgło szo ne na ten wy jazd gru -
py mło dzie żo we na szej die ce zji. By ła to za ra zem świet na 
oka zja do in te gra cji ca łej na szej die ce zjal nej mło dzie ży sku -
pio nej na co dzień przy róż nych pa ra fiach. Czę sto cho wa 
przy wi ta ła nas cu dow nym słoń cem. Na sza gru pa sta ła tuż 
przy sa mej Alei NMP, jed nak nie ste ty dość da le ko od szczy -
tu ja sno gór skie go klasz to ru. Pod czas mszy św. wi dzie li śmy 
więc pa pie ża je dy nie na ogrom nym te le bi mie, ale za to po -
bło go sła wił nas (i to na wet dwu krot nie) z bar dzo bli skiej od -
le gło ści, kie dy je chał tuż obok nas w swo im Pa pa Mo bi le       
w dro dze na i z ja sno gór skich bło ni. Obok nas sta ły gru py 
mło dzie ży z wie lu róż nych kra jów Eu ro py, jak to zresz tą za -
wsze by wa na wszyst kich ŚDM. Na po cząt ku i na koń cu 
tam te go spo tka nia z Oj cem Świę tym za brzmiał prze pięk nie 
hymn tam tych ŚDM, czy li „Ab ba Oj cze”, któ ry każ dy             
z uczest ni ków śpie wał w swo im oj czy stym ję zy ku. Od tam -
tej po ry co ro ku w so bo tę przed świę tem Wnie bo wzię cia 
NMP or ga ni zo wa ny jest na ja sno gór skich bło niach kon cert 
pod tym sa mym ty tu łem, upa mięt nia ją cy czę sto chow skie 
spo tka nie JP II z mło dzie żą sprzed 30 lat, pod czas któ re go 
naj wy bit niej si pol scy pio sen ka rze oraz ze spo ły mu zycz ne 
wy ko nu ją ulu bio ne pio sen ki na sze go Oj ca Św. W tym ro ku 
z ra cji tak okrą głej rocz ni cy wspo mnia ne go wy da rze nia na 
bło niach od był się w pią tek jesz cze do dat ko wy kon cert pt. 
„Ja sna stro na mo cy”, któ re go mło dzi wy ko naw cy po cho dzi -
li z 10 róż nych kra jów świa ta. Na sce nie pre zen to wał ich 
mój ulu bio ny du et mo de ra to rów „Py ta nia na śnia da nie” – 
Ida No wa kow ska i To masz Wol ny, któ ry w tym ro ku tak że 

do tarł na Ja sną Gó rę piel grzy mu jąc pie szo z ro dzin ne go Po -
zna nia. Pod czas so bot nie go kon cer tu, mo de ro wa ne go 
przez Pio tra Ru bi ka i Ra fa ła Brzo zow skie go, wszy scy otrzy -
ma li śmy na to miast pa miąt ko wy znicz z wi ze run kiem MB 
Czę sto chow skiej i JP II, któ ry za pa li li śmy po Ape lu Ja sno -
gór skim. W ten spo sób wy sła li śmy na sze mu Pa pie żo wi swo -
iste „świa teł ko do nie ba”. W obu kon cer tach wzię li też 
udział bar dzo nie tu zin ko wi pio sen ka rze zza gra ni cy: zna na 
wszyst kim In -Grid, s. Cri sti na Scuc cia – wło ska ur szu lan ka, 
zwy cięż czy ni pro gra mu te le wi zyj ne go „Vo ice of Ita ly”, a tak -
że o. Stan For tu na – ame ry kań ski fran cisz ka nin i cha ry zma -
tycz ny ra per. Po ry wa li nas oni do wspól ne go śpie wu i tań ca 
rów nie moc no jak „Ar ka No ego” i „Siew cy Led ni cy”.            

Na ko niec war to wspo mnieć o ma ło chy ba zna nym 
fak cie z hi sto rii ja sno gór skie go klasz to ru. Otóż ufun do wał 
go w ro ku 1382 ksią żę opol ski Wła dy sław II, a dwa la ta póź -
niej spro wa dził do nie go z ru skie go Beł za cu dow ny ob raz 
Mat ki Bo skiej z Dzie ciąt kiem, zna ny dziś ja ko ob raz MB 
Czę sto chow skiej. Po mnik Wła dy sła wa Opol czy ka trzy ma ją -
ce go w rę ku ten wła śnie ob raz stoi dziś w cen trum Opo la 
przed Zam kiem Gór nym.   

Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek 

30-ta rocznica Światowych Dni Młodzieży  
w Częstochowie

WSPOMNIENIA

Ksiądz Paweł Pieper podczas mszy św. w Kamyku

 msza św. na zakończenie naszej pielgrzymki 
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WSPOMNIENIA

po indywidualnym błogosławieństwie abpa W. Depo i abpa T. Wojdy

pomnik fundatora jasnogórskiego klasztoru i obrazu MB nasze „światełka do nieba” dla JP II podczas sobotniego koncertu

finał piątkowego koncertu papieskiego
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Hi sto ria po wsta nia mo jej książ ki „Nie zwy kłe przy go dy ka pi ta -
na Joh na” roz po czę ła się dość daw no te mu. Wi dząc, że star -
sze go sy na in te re su je te ma ty ka pi ra tów, po szu ki wa nia skar -
bów, two rzy łam i opo wia da łam mu róż ne przy go dy. Za war łam 
w nich wą tek dzie le nia się z in ny mi oraz po mo cy po trze bu ją -
cym. Po nie dłu gim cza sie za czę łam je spi sy wać, po tem opo -
wia dać rów nież młod sze mu sy no wi i tak po wsta wa ły ko lej ne 
roz dzia ły. Wte dy po ja wi ło się ma rze nie, aby wy dać ca łość ja ko 
pięk ną książ kę dla dzie ci. 

Po trze bo wa łam ilu stra cji. Na tym eta pie, nie ma jąc 
żad ne go do świad cze nia, mo dli łam się za rów no o po moc w wy -
da niu książ ki, jak i o oso bę, któ ra zi lu stru je mo je opo wia da -
nia. Pa na Je rze go Tysz ko, nie zwy kle uta len to wa ne go czło wie -
ka – ry sow ni ka, po zna łam dzię ki mo je mu ta cie chrzest ne mu. 
Od po cząt ku spodo ba ły mi się je go pra ce, wy ko ny wa ne tech -
ni ką pió ro – tusz, bo ga te w szcze gó ły i od da ją ce pa sję, za in te -
re so wa nie pa na Je rze go te ma ty ką że glar ską, mor ską. A on po -
lu bił po sta cie mo ich opo wia dań. Zi lu stro wał przy go dy ka pi ta -
na Joh na i je go dziel nej za ło gi po szu ku ją cej skar bów. Jak sam 
wspo mi na – świet nie się przy tym ba wił i spra wia ło mu to       
ra dość. 

Mo im ko lej nym eta pem pra cy nad książ ką by ła 
współ pra ca z ko rek tor ką. Pan Bóg wy słu chał mo jej proś by     
o ta ką oso bę i otrzy ma łam fa cho wą po moc. 

Na stęp nie przy szedł czas, gdy mo ja cier pli wość zo -
sta ła wy sta wio na na pró bę. Przez kil ka dłu gich lat cze ka łam   
z przy go to wa nym ma te ria łem, szu ka jąc ścież ki pro wa dzą cej 
do wy da nia książ ki. Za wie rzy łam ją Bo gu. Mąż, ro dzi na i przy -
ja cie le wspie ra li mnie, za chę ca jąc do re ali za cji ma rze nia, któ -
re po zo sta wa ło na eta pie py ta nia: co da lej? 

Pan Bóg sta wia nam we wła ści wym cza sie wła ści -
wych lu dzi na dro dze ży cia. Dla mnie ozna cza ło to roz mo wę   
z ks. Grze go rzem – na szym pro bosz czem. Wy słu chał mo jej 
hi sto rii i skie ro wał do Pań stwa Te re sy i An drze ja So wiń skich, 

na szych pa ra fian, pro fe sjo -
na li stów w za kre sie wy da -
wa nia ksią żek. U nich 
otrzy ma łam fa cho wą po -
moc w po sta ci pro jek tu 
okład ki książ ki oraz 
skła du, ła ma nia, opra -
co wa nia tek stu, ilu stra -
cji, do bo ru czcion ki, 
ko lo rów, sło wem – peł -
ne go przy go to  wa -
nia do dru ku. Spo -
tka łam się z ogrom ną 
życz li wo ścią, ra dą, 
po mo cą i do świad -
cze niem tych osób, 
któ re wy da ły już 
nie jed ną książ kę. 

Ko lej nym eta pem by ła współ pra ca 
z wy daw cą – Bar to szem Kan ką z Bra ter skiej w Gdań sku Oli -
wie. To on za trosz czył się o wy da nie książ ki, jej ele ganc ki wy -
gląd, so lid ną, twar dą okład kę. Zno wu po mo gła mi oso ba bar -
dzo kom pe tent na i życz li wa. 

Trzy ma jąc w rę ku wy da ną w sierp niu te go ro ku 
książ kę, my śla łam ze wzru sze niem o Tych, któ rzy przy czy ni -
li się do jej wy da nia, ale tak że o Tych, któ rzy wpły nę li na 
kształ to wa nie mo ich ta len tów od dzie ciń stwa – o Ro dzi cach, 
na uczy cie lach, ka pła nach. 

Pan Bóg stwo rzył nas na Swo je po do bień stwo, ma my 
w so bie Je go pięk no, Je go si łę. Re ali zuj my ma rze nia i pa sje, 
po wie rza jąc Mu swo ją dro gę. 
 

An na Ko bie la 

Z ŻYCIA PARAFII

Książka dla dzieci i młodzieży, 
promująca dobro

Ar chi wal ne zdję cie ilustratora książki, Je rze go 
Jó ze fa Tysz ko, Ko man do ra KM LOK w Wę go -
rze wie, na Mszy św. otwie ra ją cej se zon że glar -
ski w 2015 r. fot. Emilia-Fedusio

Autorka książki Anna Kobiela z wydawcą 
Bartoszem Kanką 

Anna Kobiela z Teresą i Andrzejem Sowińskimi 
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Jak już pi sa łam po przed nio, pod czas pan de mii dzia łal ność 
chó ru wła ści wie nie ist nia ła. Nie zna czy to jed nak, że chó -
rzy ści nie mie li ze so bą kon tak tu. Wręcz prze ciw nie, za wią -
za ły się ści ślej kon tak ty ma ilo we i te le fo nicz ne. Po ma ga no 
so bie wza jem nie w róż nych spra wach. Po wsta ła i pręż nie 
dzia ła ła na przy kład ak cja „Wi dzial na rę ka”. Zaj mo wa no się 
jed nak nie tyl ko po waż ny mi spra wa mi. Sta ra no się roz we se -
lić na wza jem i ode rwać choć na chwi lę od po nu rej rze czy wi -
sto ści.  

Jed nym z ta kich po my słów by ło zor ga ni zo wa nie 
mi ni -kon kur su na ty tuł do nie co dzien ne go zdję cia z wie -
wiór ką, któ re uda ło się zro bić jed nej z chó rzy stek. Sy pa ły 
się pro po zy cje ty tu łów, a po tem, kie dy już po my sły się wy -
czer pa ły, roz po czę ło się gło so wa nie na naj traf niej szy ty tuł. 
Ile by ło przy tym za ba wy! Tak jak przy ukła da niu wier szy -
ków (o tym pi sa łam w po przed niej czę ści). Oto re zul ta ty         
i wspo mnia na fo to gra fia.  
 
Pro po zy cje pod pi sów i wy ni ki  

1. Latka lecą, w stawach łupie… Muszę się zarejestrować    
    na rehabilitację do dzięcioła.  – 21 pkt. I miejsce 
2. Wystraszona ruda kita  –- 20 pkt II miejsce 
3. Hmmm,  miałam tu orzeszki…  – 17 pkt. III miejsce 
4. „Dzieci, dom, praca… Tak sobie przysiadłam na  
   chwilkę …”  – 15 pkt  

   5. A może zapisać się do chóru?  –- 15 pkt  
   6. „Wiewiórka wróżąca z liści”. Zapisy telefoniczne.  
       Cena – 10 orzeszków”.  – 13 pkt  
  7. Wirus czy bakteria? … Oto jest pytanie…  – 12 pkt  
  8. Gdzie ja zapodziałam swoją maseczkę?  – 9 pkt  
  9. A może ja jestem kangurem?  – 9 pkt  
10. Ale mnie swędzi kolanko!  – 7 pkt.  
11. Zamyślona Rudolfina  – 5 pkt  
12. Na kogo mam zagłosować? Sowa czy Jeleń?  – 1 pkt  
13. Lepszy własny chleb niż pożyczona bułka.  
14. Zasmucona Orzeszek.  

 
Z  te go wzglę du, iż chór w ro ku pra cy 2020/21 wła ści wie nie 
od by wał prób, dy ry gent ka chó ru – An na Te rech – za pro po -
no wa ła, że by spo ty kać się pod czas wa ka cji 2021 raz w ty go -
dniu (po przed nio pró by od by wa ły się dwa ra zy w ty go dniu). 
I tak po wo li chó rzy ści za czę li się scho dzić, naj pierw po kil -
ka, a póź niej po kil ka na ście osób. Oso by, któ re ćwi czy ły, 
śpie wa ły pod czas dwóch wy bra nych w mie sią cu Mszy św. 
Tak do brnę li śmy do 2 wrze śnia. Te go dnia nie ofi cjal nie roz -
po czę li śmy no wy rok pra cy 2021/22. Miej my na dzie ję, że 
pra ca prze bie gnie owoc nie i w co raz więk szym gro nie.   

Syl wia Stan kie wicz

Chór w pandemii, cz. III

Wizualizacja 
projektów 

wnętrz 
sklepiku  

i kawiarenki 
parafialnej
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 z ks. Janem Twardowskim  
 UROK RÓŻAŃCA

DLA  NAJMŁODSZYCH

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

 
Ks. Jan Twardowski o Różańcu 
 
Nieraz jesteśmy zupełnie pokonani, 
zdeptani, odrzuceni. Jednak w tym 
momencie możemy poczuć się potężni, 
uspokojeni, bliscy Pana Boga. Korale 
różańcowe tajemnicy chwalebnej czasem 
można by przydzielić do tajemnic 
radosnych i bolesnych. Już teraz w naszym 
codziennym życiu, codziennej radości, 
codziennym cierpieniu, może się przejawiać 
wielkość Boga.                                 /1969/ 
 
Kiedy odmawiamy Różaniec, kołaczemy do 
domku Matki Bożej w niebie, tak jak dzieci. 
Prosimy Ją o pomoc, o wszystkie łaski.              
                                                         /1983/ 
 
Jezu, ufam Tobie 
Zamiast śmierci / racz z uśmiechem / 
przyjąć Panie / pod Twe stopy /życie moje 
jak różaniec  

Warszawa – szpital przy ul. Banacha,  
18 stycznia 2006 

 
   *   *   *  

Ró ża niec to cią głe pu ka nie do okna Mat ki 
Bo żej, cią głe trzy ma nie się Jej za rę kę. Ró -
żań co wa mo dli twa jest bar dzo mą dra, bo 
uprasz cza i od mła dza. Je że li od ma wia ją 
dok tor, to nie czu je się dok to rem, je że li pro  
fe sor, to nie czu je się pro fe so rem.  
 

 
 
Wszy scy czu ją się dzieć mi, któ re trzy ma ją 
się spód ni cy Mat ki Naj święt szej. Mo dli twa 
ró żań co wa przy po mi na naj prost szy pa cierz 
dziec ka:  

Oj cze nasz, Zdro waś Ma ry jo, Wie rzę     
w Bo ga; to po wrót do pa cie rza od ma wia ne -
go w dzie ciń stwie.  

W Ewan ge lii św. Ma te usza czy ta my, że 
ten, kto nie upodob ni się do dziec ka, nie 
wej dzie do kró le stwa nie bie skie go. Wła śnie 
Ró ża niec zbli ża do dzie cięc twa, uczy dzie -
cię cej, bar dzo pro stej mo dli twy. (…)  

Gdzie jest urok w Ró żań cu? Ró ża niec 
mo że my od ma wiać na wet wte dy, kie dy je -
ste śmy bar dzo zmę cze ni, kie dy nie po tra fi -
my ani my śleć, ani roz wa żać. (…) kie dy le -
ci my sa mo lo tem i bo imy się, że skrzy dło się 
urwie; (…) kie dy bo imy się cze goś. W ta -
kich mo men tach, kie dy trud no my śleć, roz -
wa żać, a trzy ma my się tyl ko tej mo dli twy, 
jed ne go lub dru gie go pa cior ka na ró żań cu. 
(…) Ró ża niec wcho dzi w na szą pod świa do -
mość – to mo dli twa pod świa do mo ści. Wiel -
ka lecz ni cza mo dli twa. Ileż ra zy od pę dza 
nie po trzeb ne my śli, jak się w nas lę gną. 
Świę ty Ró ża niec! Urok Ró żań ca le ży w tym, 
że jest on przy ja cie lem na chwi le trud ne, na 
chwi le zmę cze nia na sze go cia ła i umy słu. 
Przy ja ciel, któ ry sta le jest przy nas.  
  

Ks. Jan Twardowski,  
Życie jak Różaniec. Rozważania.  

Wyd. Bernardinum, 2010 rok, str. 31-32.   
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DLA  NAJMŁODSZYCH

   • KATECHEZA DLA 
 NAJMŁODSZYCH •
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Prace remontowe przy izolacji 
fundamentów klasztorku

Wyjście do kina na film  
„Wy szyń ski – ze msta 
czy prze ba cze nie”

Z ŻYCIA PARAFII

Wspólne wyjście naszych seniorów do kina z duchowym 
wsparciem Ks. Macieja i Siostry Joanny.
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WIADOM OŚCI PARAFIALNE

POWOŁANI DO WIECZNOŚCI:

WŁĄCZENI DO WSPÓLNOTY 
PRZEZ CHRZEST ŚWIĘTY:

Śp. Marianna Powajbo,  lat 89  
Śp. Stanisław Pawłowski,  lat 76  
Śp. Eugeniusz Rogowski,  lat 90  
Śp. Krystyna Domańska – Ziemba,  lat 90  
Śp. Anna Bukowska,  lat 76  
Śp. Ryszard Rohde,  lat 63  
Śp. Kazimiera Płachno,  lat 82  
Śp. Teresa Ławręc, lat 76  
Śp. Marianna Tkacz,  lat  85  
Śp. Barbara Buda, lat  72  
Śp. Teresa Steppuhn, lat 76  
Śp. Kliment Miloś,  lat 38  
Śp. Grażyna Kowalewska, lat 63 
Śp. Erika Żak,  lat 79  
Śp. Stefania Gutt, lat 80  
Śp. Daniel Bach, lat 49  
Śp. Irena Zieman, lat 91  
Śp. Alfons Majkowski, lat 80  
Śp. Kokosiński Józef, lat 77  
Śp. Helena Kacperkiewicz, lat 85  
Śp. Marta Szewczyk, lat 88  
Śp. Romuald Czupryn, lat 82  
Śp. Andrzej Mańkowski, lat 65  
Śp. Jadwiga Romanik, lat 79  
Śp. Jan Szczerba, lat 80  
Śp. Helena Zimecka, lat 66  
Śp. Marian Kubiak, lat 85  
Śp. Zdzisław Cieślewicz, lat 76  
Śp. Małgorzata Strehlau, lat 61  
Śp. Regina Wożniak, lat 80 

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

45. rocz. Sakr. Małż:  
Helena i Adam 09.07.2021 

56. rocznica Sakr. Małż.:`  
Barbara i Andrzej Ufniarscy 18.07.2021 

26. rocznica Sakr. Małż. :  
Anna i Robert Kobiela 18.07.2021 

14. rocznica Sakr. Małż.:  
Doroty i Władysława 28.07.2021  

25. rocznica Sakr. Małż.:  
Katarzyna i Paweł Bartel 29.07.2021 

40. rocznica Sakr. Małż.:  
Violetta i Piotr Zielińscy 01.08.2021 

23. rocznica Sakr. Małż.:  
Małgorzata i Wojciech Bąk 15.08.2021 

55. rocznica Sakr. Małż.:  
Krystyna i Stanisław Niwińscy 22.08.2021 

8. rocznica Sakr. Małż.:  
Kamila i Rafał 22.08.2021 

16. rocznica Sakr. Małż.:  
Anna i Wojciech Jastrzębscy 26.08.2021 

40. rocznica Sakr. Małż.:  
Zdzisława i Leszek Kubiccy 28.08.2021 

55. rocznica Sakr. Małż.:  
Stanisława i Rajmund Szulborscy 29.08.2021 

55. rocznica Sakr. Małż.:  
Maria i Władysław Cymerys 10.09.2021 

5. rocznica Sakr. Małż.: 
Joanna i Krzysztof Tryniszewscy 12.09.2021 

50. rocz. Sakr. Małż.:  
Alicja i Bogdan Bogaccy 19.09.2021 

23. rocznica Sakr. Małż.:  
Marzena i Marcin Mazurowscy 20.09.2021 

21. rocznica Sakr. Małż.:  
Justyna i Jarosław 26.09.2021 

55. rocznica Sakr. Małż.: 
Janina i Erwin Najda 26.09.2021 

57. rocznica Sakr. Małż.: 
Joanna i Marian 26.09.2021 

Aleksander Jacek Pytel 27.06.2021 
Gabriela Maria Kosicka 27.06.2021 
Eryk Reszkowski   27.06.2021 
Oliwier Natan Langmesser 04.07.2021 
Nikolas Gębala 04.07.2021 
Kornelia Zofia Gębala 04.07.2021 
Filip Śmiech 11.07.2021 
Mikołaj Józef Każmierczyk 18.07.2021 
Maja Zofia Kostrzewa 25.07.2021 
Kacper Kluczek 25.07.2021 
Jakub Leon Kahlweihs 25.07.2021 
Klara Muraszkiewicz 08.08.2021 
Julia Kowalska 08.08.2021 
Aleksander Kryger 08.08.2021 
Filip Kosma Zielecki 22.08.2021 
Oliwier Sitarz 22.08.2021 
Monika Siba 22.08.2021 
Tymon Jakub Grąz 22.08.2021 
Pola Maria Bach  22.08.2021 
Franciszek Wójcicki 29.08.2021 
Gabriel Nalepa 05.09.2021 
Liliana Czapiewska 12.09.2021 
Hanna Naumowicz 12.09.2021 
Nela Jachimek 13.09.2021 
Zuzanna Pacholska 25.09.2021 
Artur Wnuk 25.09.2021 
Antonina Maria Czarnowska 26.09.2021 
Jagoda Chmielewska 26.09.2021 
Alisa Alekseeva 26.09.2021 
Pola Deka 26.09.2021 
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21. PIELGRZYMKA ROWEROWA 
Z ŻYCIA PARAFII


